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,- Przeczucie nieszcz«;ścia. Odjazd generała Mac Arthura 

Naoczny świadek katastrefy, 

o ostatnich chwilach lotników. 
• 

Porucznik Zwirko żył jeszcze kiJka minut. 
CIESZYN. 12 września Naidokład I żadnych dokument6w. W odległości 12 

nieisze relacje o przebiegu katastrefy, któ metrów od ś. p. Wjgury leżały- zwłoki 
'1' rei ofiarq padt porucznik Zwirko J mży- 'Porucznika żwirki. Porucmik żwirko wy 
nier \ViRura dał padł prawdopodobnie z aparatu w cza-

OSTATNIE CHWILE 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 12 września· Ostatnie 
chwile, spędzone przez porucwika 
Żwirkę w Warszawie były bardzo cha 
rakterystyc.zne, W. przeddzień odlotu 
do Czechosłowacii porucznik Żwirko 
zwierzał się, ' iż 

I dzierżawca folwarku sie lotu, tak, ~ poeątkowo nie można 
I w miejscowości Kierlirko Górne, p. Frank go było znaleźć. Pierwotnie prLY'Pu~za 

I Oto, co opowiada p. Frank: no dlatego, że katastrofie uległ tylko je­
O godzinie 8.1 S nad mieiscowością I den lotnik. Dppiero PQ dłuższych poszu­

! KierHcko Górne ukazał sie bardzo nisko kiwaniach za ~ęściami samolotu, male­
lecqcy samolot, który leciał w stron~ Cie- ziono zwł()ki porucznika 1:wirki 

Ś. p. por. FranCiszek Zw;rl~o ~zyna. W tym czasie panowa!'a W 7;a~lach. 
. niema ochoty lecIeć 

i ma przeczucie czegoś niedobrego. 
Jestem taki zmeczony, najchętniej za­
sz~łbym się w Dęblinie i Wypoczywał­
bym przez kilka dni". 

Tragicznie =arły w kata~trofie Ś. p. po. bardzo silna wichura' . Porucznik żwirko żył jeszcz.e kilka minut 
rucznik pilot ł\'.mciszek żwirko liczył Samolot szedł bardzo nierówno. iakbv się . i zmarł tuż przed przybyciem żandar­
lat 36. Urodził 8i~ J:!l Wil~ńszczyź'aioCl służ chwiał i przechylał na bok. Nagle samo · mów. 
bV 'Wojskową rozpoczął w armji rosyjskiej, lot przewrócił sic w powietrzu i spadł na W odległośc! 250 metr6w od gruz6w 

zaO'ainik znaleziono część skrzydła, wbitego w 
Jeszcze w sobotę wieczorem 1)rzy­

rzekał żonie powrót w pOll1iedziatek 
faJno. Tymczasem wróci już na ma- Pozegnanie gtmerała Mac Arthul.'a n~ dwoI'-a której nus tępnie przeszedł d'o formacyj .... •. l P 

J k ścina.l::,c korom' dwu l'odeł swiezo zoraną 1'0 ę· rzyczyną katastro-po 8 ich w Rosji. Służbę w lotnictwie roz· .. " ~ b ł d • , rach... \ cu warszawskim pr1Rz ezeCa sztabu generał. 
Zawiadomilem natychmiast o wypad ~y, } o wpoa nlęCle w wir powietrzny. 

począł w r. 1917. \V r. 1929 rozpoczyna pra ku posterunek żandarmerii i iuż w ktlh I który .spow. d.ow. ał .oderwanie się skrzydła. (Dokończenie na str 2-e.i)' nego generała Gąsiorowskiego. 
cę w lotnictw:e sportowem jako oficer łącz L 1 \ Dw d s' t adk cflwi p?źniei p. r~vh. vhmv razem z żan. a zJe cIa mJnu p0 ~yp u 
nikowy przy aerokluhie akademickim darmaml na mlelsce katastrofv. ~Tidok, . zat'Zął. pad;ac deszcz. 
w Warszawie. W latach 1930-31 pełni laki prz~dstawił się. naszym oczom był I By! to, w;ęc t~awy hurag~1I1 prved bu­
funkcje kom.enduuctl deIltrum przysposobie wstrza~aJ~cy, Ani Jedna cara częst nie rzą, ktara przynIosła uspokOJenIe. 

• 
SensacyjDY artykuł angielskSego dziennika. 

"Wojna fran(usko-niemiecka nieu~,\~' fi(, !onau
• 

nib woj kowego lotniczego w Łodzi, następ· pozostała z samolotu. 
nie szefa pilotażu w centnun wyszkolenia Wszystko było zdruzgotane 
oficerów lotnictwa w Dęh1inie. BraI udział ' 

i p.rZ) kryte uciętemi przez samolot 2:ałę-w liczuych mcetingach i zawodach lotni. ~ 
czych, m:ęd::y innemi w loc)a Małej Enł.ell ziami jodeł. Oddzielnie leża! motor z 

wbitą gł·ęboko w ziemię growicą. W odle 
ty i Polski w r. 1927 w Challen{S'll 193Q 1'., głości 2 metrów od motoru szczątki ka-
w Locie Poludniowo - Zachodniej Polski dł-uba do góry nogami. Całe pozostały 
w 3.i 4 konkursie romojolów T~rystycznych. j,edynie pneumatyki. Opodal leżała część 
POSIadał C<ł-l' owo w r. 1929 IDlęc1zynarodo- maski silnika i l'OZ'bita szyba ocllronna. 
'!IY rekord" ' - sok"ści 'W n kat. samobtów W odległości 20 metrów od szczątków 
turystyczuych. W s:erpniu 1'. b. roz~ławił samolotu leżały zupełnie zniekształeone 
• ię Iol'nkt'\' n r "P::e!!o 2''''?T9'''1i~~ Z( ~t,r zwł<;:)ki inż~r:·ern Wigury. 
ająe w n,ie'],;ynar(Jd·owym locio dooko~' I Twarzy jego nie można było zupełnie 

Eur0&r. (ChdJen/Ie 1932) p1erwsz~ nav,Wfl(" roz.poznać. Przy zwłokach nie znaleziono 
;ge 4 r.CI$ wp; aR.! MP.#@,;a PL&E EN?_ Mi * 

Katastrofy lotnltze 
BU~'za w 

w Nłem[zech i SIwajc'arjL 
KamElIe La Manche. 

Berlin, 12.ą. Wpobliżu miejscO-IIot i ;eg-o 
wości Lind enfeld odbvwaiacy lot na śmierć. 
aparacie b ez silnikowym kapitan 

towarzysz ponieśli 

fanz uleg-ł katastrofie na wyS,okości Londyn. 12.Q. Burza, jaka roz-
11::,0 metrów. oetała sie wczoraj nad An~Iia i Ka 

Pod naporem wichru złamało 51e nałem La Manche spowodowała 
Ie~no skrzydło. Aparat runał na ZJe szereg- katastrof okretowych. 
mię. Lotnik Doniósł 

śmierć na mleiscu. 

Drul!a katastrofa miała mie;sc~. 
IVPobliżu lotnisku Temoe1hof. Prv­
watna awion etka spadła z wysoko­
ści 100 metrów. Obie lecace w niei 
osoby odniosły śmhrtelne obraże­
nia. Samolot uleg-ł zupełnemu roz­
biciu. 

Zurych, I2 .Q. 'i\Tpob1iżu Zury­
chu spadła awion etka turystyczna, 
ulep'aiac zl1nełnemu strzaskaniu. Pi 

TĘPCIE MUCHY 
rozsadnUd choró~! 

ł e· ... ti4W SWI 

Kilka mnieiszych statków zatonęło. 
Panuie tu duże zaniepokoienie o los 
czteromasztowca Archibald RusseI. 
który wiózł zboże z Austral ii. 

"'-W'!!Jl&!iW!I!iJiiJAWi&iUd-w:a,w 

Dolar i funt w ł.odzf. 
Pry\vatnte dolar papierowy w 

żą.daniu 8.ql, w płaceniu 8.qo: dolar 
złoty w żadaniu 8.06. w płaceniu 
8.Q4; funt angielski w ż<J,daniu ~I.IO, 
w płaceniu ~I.OO; rubel złoty w ża­
daniu 4.6", w płaceniu 4.6~: marka 
w żq.daniu 2.II, w płaceniu 2.10; za. 
100 franków francuski::h w żada-

Echa katastrofy w Nowym Jorku. 

Prom parowl w Nowym lorku, który zato nął wskIJtek ebploltji kotła. 49 OIÓb po­
DiOlło Ślnurć. 100 o&ób odni'oeło ei~żkio r&ll7 

!ioo SAMOCHODÓW Londyn, 12 •• Q Prawdziwa sensa-
NA MIEJSCU WYPADKU. cie wywołał artvk...ł zamieszczony 
Cieszyn, II.Q. Na miejsce kata- w dzienniku londyńskim .. Daily 

str.ofy przybyła komisia śledcza 'Cze Express" na temat zbrojeń Niemiec 
chosłowacka, oraz konsul polski z i glotu;ace; się wojny. 
Morawskiei Ostrawy dr. Ripa, wre Artvkuł ten ma treść następulą.-
szcie dowódca 4 puł.ku strzelców ca: 
podhalańskich z Cieszyna pułko,,,-- "Meżczyźni l kobiety. obywate-
nik Własek. te imperium. ży;acy w Wielkie; 

Ter·en katastrofy otoczył Brvtan ii i odpowiedzialni za je; wieI 
kordon iołnłerzy ko~ć. śledzicie z za.interesowaniem 

To fakt niewatpliwy. 
Francuzi chca, żeby Wielka Brv 

tania prżyłaczyła się do nich celem 
powiedzenia Niemcom: .Wyście nie 
powinni sie zbroić". 

Jaką winna być nasza linia postępo-
wania? Oto winniśmy p<)zostac "a zew­

zawMania. My nie możemy 
Niemcj' zbroiły s:ę. 

tenn przeszkadzać. 
będzie się bila 

z pułku piechoty W Cieszynie Cze- sprawy' polityki z.wranfcznei. 
~kim. Żołnierze z trudem powstrzy- Dowiedzcie sie zawczasu to jCst nieunikntone, 
mywa,U napor tysięcy ciej{awych, zanim 'nie -bedzie zaoóZno: decyzje, - ·nie pDlwólmy wciągnąć się w Ich za· 
którzy przybywali z~ wszystkich które do,prowadza: do wojny, być targi; Iiieposyłajmy nas.zych chłapców, 
~tr.on pieszo i samochod'ami. W 'po- może, wkrót·ce beda pod iete". aby się bili jeszcze na tych frontach. Na­
bliźu mie isca ,katastrofy naJiczo~o CZy powinno się p.ozwolić Ni,em s.ze interesy nie są w grze, nasze sym-
1::00 samoc~1odow .. Po • zakonczell.l.łU com na zbroienia, CZy t,eż nale~y pat je nie leżą ani po jednej, ani po dru-
do<:hodzenI?- zwłoki złozono im zbrojeń zakazać? Zarowno 'W 1e giej stronie. 
. w p~o~lzorvcznvch tr~mnach _ dnvm iak i w drul!im wypadku I NajbIiższa wojna przygotowuje się w 
I orzeWleZlOn? n~ wozacl1 d;0. od1e I· Niemcy tej chwili; odmówimy uczestnictwa w 
p'ł~.l!o. o 2 i T?oł kl1omet~a ~osclO~a w beda sie zbroić. tych prĄ} gotowianach !". 
Klerhcku Gornym, ~dzle 1e złozono 

w kaplicy cmentarne;. Sytuacja straikl»wa w Łodzi. 
w ALlZKA. U Geyera podjętu normalną pracę. 

W czasie dalszych poszukiwań wa-
leziono w odległości 50 metrów od ŁÓDl., 12 września. Sytuacja straj chomione. Robotnicy nie powróci!i dCl 
mi~jsca katastrofy pas ochronny iedne- kowa w fabrykach całego okre9:u --zna- pracy. 
g-o z lotników i walizkę, w której z.n.aj- cznie się poprawiła Widzewska Manufaktura prac"je na. 
dowały się dokumenty poruczmka Jeśli chodzi o Łódź to dziś uszyły maInie. 
Zwirki. wszystkie oddziały w zakładach L. Ge-

Transport zwłok obu lotników na. yera. LIKWIDACJA ZATARGU W ZGIERZU 
I rrranicę polską przeprowadzą wojsko- Robotnicy od samego rana stawili się Zgierz, 12 września. Strajk tkacsy w 
. we wladze czechosłowa:ckie wedfug do pracy. Zgierzu zosttłł całkowicie zlikwidowany, i 
::eremonjatu wojskowego. Brakuie 115 robotników w dniu dzisiejszym wszyscy robotnicy w lic:. 

T l . W przedzalni. Brak ten wszakże nie ha- bie 1,100 osób przystąpili do pracy. 
P AMIATKI Z \\i ILNA. . ,.mnie ruchu fabryki. PrzVPuszcz:łlnie ł ci Do zlikwid'O'Wawa zatargu przyczynił. 

W szczątkach samolotu zr.1~lez~ono robotnicy powróc~ do pracy dziś jeszcze się kOlllfer.cncjb przedstawicieli przemysłGw 
pO'ftfel inżyniera. Wigury zawIeraJący po południu. c6w l delegatów robotników. Pierwsza kOD 
dokumenty osob1ste. r' . W niedzielę, robotnicy którzy okupo ferencja naznaczona na sobotę popoludcltt 

500 złotycb or~z 10 f ~n~o\\.. wali fabrykę Dessurmont et Motte - po- nie doszu. 00 skutku. 
W waliz'ce poruozm.ka ŻWlrln znajdo- szli do domów. tak. że dziś mury stolij W godzintach wi"'czornych doszło dopiero tle 
wał się mundur ~VO]S~oWY. dok~m~ty puste.. ponownej konferencji, w czasie które,i, pa 
osobiste, fotog:rafla . zony z. ?IZIeCklm. W zakładach Benicha. tkalnia nor- dłuższej dyskusji przedstawickle robotni. 
oraz 3.0!:,razkl MatkI BoskIe] Ostro- mainie pracuje, iedynie w przedzaołn: brak ków zaakceptowali cenh'k przewidujący 
bramsklel. 60 ludzi. 25 d groszy o 1,000 w1tk6w. 

OLA"'TTl'l' ZAWODÓW Zadnei zmiany niema w fabryce AI- W dniu dzisiejszym wszystkie tkalnie 
ODW W lpRADZE. larta et Rousseau. Warsztaty sa unieru- zgierski", pracują jui nonnb.1nie. 

praga, 12 września. WiadomośĆ o -----!!IIa-----_l!IkWwli!.Ą ______ ..;;..~~;.. __ !IIIIII __ IIIiZI __ 

tragicznei kaitastrofie .porucznika Lwir- Ił 
ki i znakomite~o konstruktora iniynie- ote 
ra Wigwry wyWołaJa w Pradze Cze­
"kicj olbrzymie wrażenie. Zawody na 
1\ tóre udawali się obaj lotnicy zostały 
w ostatniej chwili przez aeroklub cze­

krzyże zasługi dla mistrzów o l!impijskich. 

~hos!owacki odwotame. 

WSTRIASAJĄCA WlADOMO~C 
Z AMBONY. 

Wars.zawa, 12 września. tona ś. p. 
porucznika Żwirki bawiła od kilku dni 
w Warszawie. Rano udała się na na­
bożeństwo do kościota i tu dotarła do 
l!icj wieść o strasznej katastrofie. 

Ogłosił Ją z ambolty 
ks. pra~at Nowakowskti, nie wiedząc, 
że wstrząsająoeej wiadomości słu·:ha 
małżonka niesZlCzęśUwego fob'ika. 

Wieozorem o godzinie 22,30 porucz­
nikowa Żwirkowa wyjechala w towa­
rzystwie P. Wandy Wigurza:nki i kapi­
tana KomaJra do Katowic_ 

skąd samochodem 
oddanym do dYSPozycji przez minister­
stwo kornunikac..ii pojadą do Czecho­
słowacJi, 

Na przyjęąiu wyda/11em przez Polski K~i tet Olimpijski d1n drużyny olimpijskie), 
p. mi'nister Za~b.dzlu ud",korowal J mU8za KusocIDskiego dotym Krzyżem Zasługi 
nadanym mu przez Pana Prezydenta R:rJC.czy pospolitej. Złote Krzyże Zasługi nadane 
zostały również pozostałym polskim mis trzom olimpijskim: Sttmisławie W'ala8ie~i­
cz6wnro i ~ rzeźbiarzowi Klukowskiemu. N. ilustracji widzimy moment dldmracji 

Kuaoeińakieg'O przez ~a Zawadzkiego. 



---------------------------------------~~------------
Tragiczny zgon zwyc·ęskic otn~ków. Zabójst~o vie -nia 

Zbrodnia retkińskich parobkowe 
8. 

(Dalszv cia.g' ze str. I-ej). ploo przy upadku złamał krt;gosłup i raz powietrza i nauki. któtzy taki triumf 
Warszawa, 12 września. W zwią.zku hli c 'zkt;). Nogę złamw pra'Wdopouohnre zg'o.towali narodowi. W czasach 

Ł6dź. 12.q. W czorai wieczorem 
we wsi Retkinia. l)od Łodzia. został 
zabity ~Q.letni Franciszek Banasiak •. 
zamieszkały w tejże wsi. Banasiak 
został pokłuty nożami. przyczem 
ciosy usz,kodziły mu se.rce. 

Sprawcami zabóistwa okazali sit. 
mieszkańcy Rokicia Wacław Głą.b· 
ski i T ózef lach. 7. tragic.zną śmLrcir;\ Ś. p porucznika FTzy wylatywaniu .I kadłuba IRmolotu. dzisieiszy'ch. 

Zwirki i inż. Wigury, zarząd gł6w~lY Por. żwirko ścifłł następnie aparatem tak trudnych i ponurych. 
L O· P. ·P. przesld nastc:pująee depesze dmgie drzewo i wpadł na &t'zecie. Przy taka radość. taka duma była czcmś 
kondolencyjne: tr:reciem uderzeniu wrr~~{n Pl» ·dotlOfłoh· naic~l1nieiszem. bo dawała ludziom 

"Jaśm~e Wielmoima Pani Agnieszka nie 1\ kadłuba, i łukiem wpadł głową w podstawe do wiary w niesPtożytq. moc 

Aresztowano ich. Przyczyny 
morderstwa nieustalono narazie. 
Dochodzenie w tym ki-erunku pr.o­
wadzi komenda polic ii powiatowE';, 

Żwirko: krzaki.. Rozł'U czaozkę i zlaml,l} kilka źe narodu. wiary w własna wartość' 
Do głębi p'J"Z.cLci tragic"n a śmiercią hero T::In go tlCż znaleziono. W lepsza przvsz~ość. seu. 

Trupa zabezpieczono na mf.~i-

Jej męŻ)a ś. p. porucznike.-IJllota frau- Zaled v'de dwa tvg-odnie temu... Wł a e m:es k • k 
ciszka Żwirki, niez.apomnianego boha- g. P. INż. ·~TANlsŁA W WIGURA. Dzisiaj wszy&t'kie serca polskie ściska am yw cz W ł. Z ani U U pca 
terskiego zwycięzcy mI ęcLz y m\lro::l 0- $. p. Stanisfuw Wigura urodzony w r. ból, wszystkie pi(!rsi wy,peł!nia ucrucie Ogołocona garderoba. 
wych z,awod6w samolotów turystycz- 1901 w W\m.zawie 8kończvł szkołA im. Za. okrutnej straty. żwirko, Wigl1ra nie ży- " Ub' ł' ł . , 
nych i wielkiego działacza L. O. P. P. I " ją. Zginęli śmiercią lotników. Pochłonął Ł6dz. 12.q.Q leg' el nocy ni'e- t . p. rzeczy q.cznel wartosc! około 
ślemy wyrazy serdecznego żalu oraz mojskiego w r. 1n2. W r. 1920 prZlł.rywa ich okrutny żywioł w chwili, gdy dzięki wykryci dotad sprawcy. przy porno .~.OOO złotych. Na ślad sprawc6w 
szczerego współczucia. naukę w 6zkol~ i wstępuje do 8 p. artylerji nim w tern wielkiem, nif:'pr:t~erwamem cy wyłamania d,rzwi. dostali się do kradzieży nienatrafiono. Dochodze-

Prezydjum z:a.rządu głównego: (-) polowej, biorąc udział w walkach przeciwko współzawodnictwie ws~ystkich narod6w miesz,kania Izaaka Ko'na przy ulicy nie w Wrn kierunku 'Prowadzi U· 
Zenon Martvnowicz. hoJszewikom. Po u'"ńczeruu szkół w r. o ocpanowanie powietrza, o triumf genju. )JOWiO-Targ-owei 18. Łupem zło- rzad ~ledczy. 

JaśIUie WielmoŻ1l1e Panie Wanda 1922 wstępujoe na Politechnikę Warszawską, szu ludztkif:'go nad ślepą &iłą ll1atury, Pol. czyńców padła e-arde.roba. bielizna i -
Jadwiga Wigu,rzanki, Warszawa. wydział mechaniczny, gdzie od pierwszej Sika wysuwała ~ię na czoło. I zginęli wła~. ••• • d· I 

.-ilemy wyrazy głębokiego wspM· chwili zajmuje się konstrukcjI! rumofotów. nie ci dwaj, w których naród pokładał Pas transmisyjny zmlaz zy ro ołnika. 
___..' oIIralZ serdeawego żalu w związ Przez rok 1924 IJracujk': nad budową samo nadz;eję, że llietylklo utrz)mają zaszczyt K.ronika Pogoto~la. Ratunko'\Vego. 
ku z tragiczną śmiCITcią ich brata ś. p. lotu komtrukcji Drzewieckiego. The miejsce. jakie zdobyli dla swojej oj-
~lŻ. Stanisfawa Wigury. wybitl1eg-o i W r. 1921 oZ Rog!1.1skim kODstru'\ljfł prerw czy:z:ny, ale skrzydła rpolskie poprowa- Udt 1Z września. WCZ(lr~ popołudniU w ratunkowego, p'o udzieleniu pierwszej porno 

sł t · g ko .... kt I j d N d d h podwórxu domu przy ulicy Sleralrowsk1iego 76 ey, przewiózł ofiu*( wypadku, w 8ta1iie grot 
ta l zone o .nsL'! u ora. e nego z szy typ samolotu R. astępnie od r. 1926 zą. o, no~c zwycięstw. , wyn!lkła bójka pomiędzy sasiwami. W w-
twórców POjS.klego j()(tmctwa sporto-, pracuje wespół z Rogalskini i. Drzewieck.im ZWlrko Je5t dowodem, że wśród na. I taII1' 36 letnrlia Helena Dym do IIzpitala Kbey Chorych przy ulicy 
wcgo.. nad samolotL')ni typa RWD l, 2, 3,4,5,6.7, szych lotników nie brak w:spaniałvch, nie ntku feJ zoo poraJlliilf-ni Zagajnik owej. 

P d d '6 ,J Pj)wtońslka 19-\ertmia Holeitla Gracz}ik. 43-1!eItn\ W b "- h b 
rezy lum n!. zą,. u gl wnego: Śmierć 'od. erwała 8. p. St. WL.~'r" od pracy por5"wnan,"ch talentów. To, co on osia,gl"'ł ójAae zostali potur ~~ni: 32-letDl 

( ) Z M ...h- . "'~ ... ~ Jadrob 4 52-łetnia Alana Mte,!c"'zrurkowde. Ca.te! Y. 
- enon al • .\~nov{ [ez . nad kOil1~trnkcl'ą Eł;lmolotu RWD 8. siłą własneJ' woli, inni moglH:>y wydobyc, Bollęsław Gajda, zamieszkały przy ulicy Li C1)w6rce udzieli~ pomocy le,kan; mieilsMego 

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK ś. p. St. W'igurn brał udział w licznych gdyby się stworzyło dla nich od(powiedl1ie poglXtow~a ratunlrowego. u powej 58, 15-le1nia Sala Gotlieb (Zaw\i.dzka 
DO CIESZYNA. meetingach i zhwodach lotniczych wr~z ~ w2-runki. Wig1.lra. Drzewiecki, Rogalski, 50), ora7ó 35·liC1nia Anna i 30-1e1Jni Józef 

Morawska Ostrawa 12 września. Kon· 
!Ul polski w 'Morawskiej Ostrawie w po· 
roZ'umieniu z czeskiemi władzami w Pra· 
dze postanowił, po zbadaniu zwłok raz 
jeszcze 'Przez komisję lekar&k8., co nastą· 
pi dziś wieczorem w Kierlisku, przewieźć 
zwłoki lotników jutro rano do polskiego 
Cieszyna. 

Program uroczY'Sto§ci pogrzebOwYch 
opracowany będzie w dniu jutrrejszym, 
po porozumieniu się konsula polskiego w 
Morawskiej Ostrawie z ministerstwem 
Spraw Zagranicznych w Wairszawie. 

Rzecz znamienna, że por. żwirko jak. 
gdyby przeczuwał tragiczll1Y wY'nik swe 
go ostatniego lotu, albowiem w piątek 
wyznaczył już oiJiekun~w dla swego dwu 
letniego synka Heniusia, w osobach h:pt. 
Komara i por. Witockiego. 

PRZYCZYNY KATASTROFY. 

~ fi L d l' d 'd b Dz;1ś () godlzlnre 8 rano w fabryce pny ulicy 
Por. ~wirko. M. inl1emi hler~~ udzJ'ał •• r 'a l owo, że nIe rak nam zdolnych Chowańscy, samieszkali przy ulicy Gło-

uo .. kk' Nowo-TargQ'Wej 26 zostal pochwycony przez 
trzecim l czwartym konkur_oie oamoloto'w tu omaru, torow, w niczem nieustępujących __ h ". wackiego 4. 

o 100 k h d E C pas traillJS'mi!syjny 59-I~tnl Adolf B~. lVIIJVtnLI\, 
rys'tycznych, w 10(':'8 połndmiowo • zachod l1stru torom na zac o zje uropy. ,ze 11Ml1iesz.kally przy ulicy Na;pi6rkowSlkliego 25. Wymienionym udzielił pomocy lekan 
nieJ' Polski w T. 1929 i 1930, w lota~h ty('h go nam brak, to organizacji i ciągłości _A ł k ł kI ""'1 . . mieJ·skiego pogotowia ratunkowego. 

ł ... pracy, to zrozumienia społeczellstwa dla Ber vuniós .() a'eczenl.a g CIWY i aU1\. IlOOrsw-
'W'c8-PÓ z por . .c.wirko odnosi szereg wvJ)it l· eJ' wartnśc" • lk ' , wej. Zawevwany lekarz mi<$,Jclego pQgOJtowia --
h' h kk·· . v 1 I WIe OOC1, otoe~enia jej 

llYC !'"WyCIęstw na '1pm'.Itac ons'trn 'CH czuła olJ'ek:::. • pOlffiO dk· b ł d ~ 
~~ osi'1~aiac pierwsze miejsce w tych I Braki te' ~rzeł,am~i~ zwycięstwo żwir. Zdarzenia i wypa I u ieg ej ooy. 
koniure:r:-cJ.ac';. d • • h '1' ki i Wig-ury. Otwarli oni (-) Fralllcusld ambasador w Berliruie Fran- się ua.ruszyć art. 19 paktu !!izl przewidulą~, te 

. '1 p. mz. . IgtIr~ • o OBt~'tnICJ <; Wl. I pT'~ nOwą epokę w lotnictwie poIskiem. cois Poncet, wręczyl w poludn.i~ ministrowi wszySltkie zl1Ńany w tra!<tatach mogą byĆ po. 
cm~ a, w warszaw.s~eJ ~:ck~.ll Io.tn!czc] stu· StWOI~y1i llodstawę dla jego trwałego spralW zagranicznych Rzeszy VOl1 NeurathowL' czynione jedy!lllie pnzez jednomyślne uchwały 
den~ow • mechamkow ~oht{'ch~J1ki Warszaw rozwoJu. Śmierć ich okryła całą Pol· te.ks! odpowiedzi francuskiej na niem!ecki me- zgromadżen:la ligi. Francja nie odrzuca kwest, 
~'e.1, poza tern był wyI,"',clnwca w szkole sa· skę żarobą. Ale dzięki n:m włHśnie, nad morlal w sprawie rozbrojenia. rozmów bezpośrednich. uważa jednak. że wszy 
~·ocl~o~owo .• IOlnicze,i. Prrez pewien czas pagórkami Kerlicha nie strzaskały aię Odpowied1 Fran~ji doręcwna przez ambasa- ~tk.je rozmowy W'lInny być prowadzone pod e­
s p. mz. WIgura był asystentem na PoIilech s.k1rzycl1a polskie. I najpiękniejszy pomnik, dora w Berlinie z.a1ZJ1lloza między J.nneml, ~e !'idą i w ramach Iigli narodów. francla uznaio. 
n~ce Wars:'.lwskiej przy kaVedrzf' huuowy jaki Polska może postawić tym dwum l'rancia nie może przyjąć żadnej nowe! konwen fe Niemcy maje prawo żądać redukcN zbrojeń 
płatowców. nieodża.łowanym bohaterom powietrza - cH rozbrojenwwe~ która mialaby zastąpić plą- ze strony wszystkich innych moca·rstw, It\:I 

O.'tatn;o ~ p. Stanj~ław Wi((Ura brał to niezmarnomanie ich clzjiC'ła, ią cześć traktatu wersalskiego. N(}wa konwen iedyruie opielrając się na posłanowieniach aft. 
udział w O, llf'n'!. 193~ wraz z por. ~w~rko któremu poświęcili wszs stkie chwile swe~ cia może rozszerzyć, lub zmodyllkQIWać wszy- paktu [,igl, tj. uwzględndając bezpieczedstwo kra 
na ~paracie RWn 6. go mlodego życia j które przyp ' erzętowali stlcie dotychczasowe, z tego jednak ttie wynn· iu oraz polotenie gospodarcze. 

I{. • I{. • własn3 śmiercią. ka, w żadnym wypadku, aby można było 800- (-) Wcwraj na torze mJę&y Widzewem 
Cie.c,zyn, 12 września. Przyczyny katalltro Cześć ich pamięci! lować całą część traktar.u l zastąpić go czemś a Cho)nami wyslroozyl wskutek zbytniego ob-

r,. tłuma('zll sobie nast~pująco: Zaledwie dwa tyg-odnie temu, nowem. Zresztą w tym wypadku musiałoby ciążerua z szyn parowóz pQciągu towaroWelo, 
Por. Żwirko, którego widziano nawet 'vszvstkie piersi polskie "'ypełniło n- pOciągająC\ za sobą brek I jeden z wagonów. 

nad Pogwizdow<łll nie{{t.,leko Morawskiej cZltcie rado~ci i triumfu. Z pnśród Lokomolywa doznała powatnych usz.kcdzd. 

Ostrawy, nadleciał tam ze strony Karwiny kilkunastu narodów. które współza- H d·'d ł'd k- .. Brek" l porą('zny z nim wagon z węglem u· 
i dostW się w wir burzy. Zawrócił zatem i wodnic7.vłv O zdobycie tytułu mi- ,Drag'an na wOJewo ztwem o z lem. iegły rozbiciu. Maszynista i pałace zdolall " 

udekal przed burzą strza europciskicg-o 1.otnictwa, 7.Wy- porę zeskoczyć z lQkomtltywy i nJe odnieśli 
. t d" ł 1 l' '1 . l Zerwane dacby ~ połamane drzewa. d w stronę granicy polskiej. ClęS WO O DlOS PO S G PlOt l \:On- ża nych okaleczeń. 

wania było wiele, jed'aak struk~or. Żwirko i V/i~ura. te dwa LÓD!, 12 \oIJTze~nia. Wczorai nad WO! wywracat płoty i rusztowania Drzy pose- Przybyła na miejsce komisja ustaliła, I. 
był może główną n~zwlska były na. mtach. \VSzvst-/1ewództwem łódzkiem szala.1 ruezwykle ~iacl-i. gdzie dokonywano remontu. b~.zpośr~d.nią przyczyną wypadku było zb}·t· 

Nad I :cielcen w . h. Sł?-",a p.o! skte2'o lotl11ctvya rop~- s:lny, buragan k0ry. (wuzadz.il ,ide I Oczywista. że w tą.ldch Marunkach llIe Obc 1 ą7cnje wagonów. 
cher z Dle.g·ła S!e po c~łvl11 Śiyi\cie. Gdy na- szkód po wsiacn. nie oheszło się bez wypadków. Spadającej (-) ' Przy pomocy naewinrue \X}SądzoTle~o 'I arat z w soko~ci ok 200"1 Cl!lj za lutrz zwycleska eklpa 0015 ka z W stn:nie Tuszyna huragan zniósł . szyldy i vlltryny okienne poraniły kilku I Władysława Milewskiego (Gnieźnieńska 5) a· 

UPd . y .' . d Dł •• 'y!ZP01{TlS~7ł~ I Żwirka na czele, powróciła do kra- szereg dachów z domostw. OOW'ir·wracal l przechodniów. I resztowa.no dwóch spraw. ców napadu na Stefa· 
. . kh' k P . ' lU. na o ms.;:n warszawo; {lem WI- p!otv i zniszczył drzewa. Wieczorem roz:szaJa.ta wraz z llU~aga n:J. LO CI e san rYls a 34 (lkonanego u erzaJ'!c o pIerwsze rzewo, -als~ .. , .. e'lI I· 1 t . 1 l . . I +-ł ka (Al k d k ) d 

.l~,la y 'os ą'l . rzr. tJem .uderze:llu w.yle. tał ich kilkf1r1ziesi<:'dotvsieczny tł1\m W Lodzi- h~lraf;:tn pozrzucał szyld:: nem ulewa. która na dłużsl.v czas pozale; Zhlegu ul. ZieIOnej.1. Alei . Kościusz~i w ~o­
cIa z kadh:ha . ilZ. "II!U~a l .dalekJm łukle~ ludzi rozradowanych. nrzC'ietvch du- Z nad sklepów. "OWVTV, 'al witryny okien I wała chodniki i jezdnie. unlemC'Źlrw;ai~c bach telIksa MaCJieJews!dego i MieczYslaw. 
~padł na ZIemJę, rozdzleHl.ląc poprzednIO m? I wrhieeznościa dla h0haterów ··"'h h h k ł .. Szmyta. ne w mleSL,.:an1ac PTvwatnvc oraz po- ruc, o owy I pIesZY' ( ) W . . d . k 

MQM 6' * EQIJ_ __ - czorajSlZY ZjalZ ZW'1ąz u rezerwl-

H. 
Dr. med. DOKTOR stów w Łodzi uchwali następującą rezolucję: 

KI k J S ł 8 Ił k Pabjan~ce cnłGzjasłycznie powitały Wajsównę. "Okn;gowy zjazd związku rezerwis,!ów fi 

ac'11 . owa . O· oWlelczy' ,ŁodzII wobec stanowiska I.iemiec, doma""lą· .... Złoła r"lakieła od "Sokoła s. •• r cycb się powiększenia swych zbroied stw;cr' 
połoznichvo I choroby kobiece 

Piotrkowska 99 tel. 213 - 66 
Choroby skórne, wenery:znc. ~ moczopk'<)'we, PAB]ANICE, J 2 wrze§nia. Naster-nie pochód z Waisówną pośrodku dza, że wystąpienie to jest grotbą dla śwIato-

p o w reJ \\ C7o.ru.j Oc\0yt" s,c,: \\ l~lJJalli,-.. h UTOCZY- [1f1Zcszedt gltównerru u1·icami miasta. kierując się wego pokoiu, prowokacją w stosunku do po-

Przyjmuje codziennie od 10 do 12 i Od 1\ do 8 po pol. PIOTRI\O\VSKA 99. TEL.144-92. 5t()~Ć n-a cześĆ przybyłej z Ameryki najlepszej na l oisko Sokoła. W czasie przemarszu ulice kOjowego wspólżycia narodów 
P" ·v.1:nuJe od 4 do 6 i 8 do 9 wiecz. Okręgowy zJ·o.d potępia to' 

DOKTÓR Dr, med. 

S. KANTOR /ii\A~m;OWPC:OWA 
pow~6c:Ua 

::;horoby skórne, weneryczne i moczopłciowe. Cll')roby skórne. weneryczne i tr.o,::zcplciowe. 

Ewangielid,a 2, t~l. 129.45. Za.''Ivad~ka 14 v:~ł. 166 - 35 
Przyjmuje od 8 do 11 rano i od 3 do 8 wieczór. 

Przyjmuje od 8 do 2 i od 5 do 8-ej. Dla pa.ń od II do 6 

• 

Dr. Me~. -I. ec 
~horoby skórne, weneryczne i n\oczopłciowe. 

NA WROT i2, tej. 213-18 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 4-8 wicz. 

VI niodziele i święta od 9 do 12 w pol. 

DR. MED. 

N i e,,", ia. Ż SKi 
ul. Andrzeja 5. 
Choroby IIkórne, weneryczne 

T.ł. 159-40. 
l moczopłciowe. 

Przyjmuje od • do 11 i od 5 do 9 pp. W nledzljlle 
1 świeta od 9-1 pp. Dla p .. ń odd::ieJna poczeka.ln1a. 

DOKTOR 
laUBICZ H. 

powrócił 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe. 

Cegielniana 7, - telefon 141-32 
Przyjmuje od godz. 8 - 10, 12 - 2. 5 - 8 wlecz. 

Wnledziele I śWieta od 9 do 11 rano. 

DOKTÓR 
HEL ER 

Ch/V"nby skórne, weneryczne i moczopłciowe. 

przeprowadził Iłię na ul. 
Traugu.tta S t.l. 179-89 

Przyjmuje do 10 rano I od 4 do l! wlec~.. w niedziele 
I 4wiAł. n~ 11-2 1>p. "!a pa.ń odddelna poc.eka.lnia. 

W niedziele i śWięta od 9-Poj do l-ej. 

• LckarA!-denłysła 

Zyłnicka - Kahaoowa 
po~rócila 

11 Listopada 9, tel. 133-53. 

DR. MED. s. NEUMARK 
Choroby skórne, weneryczne I mn:l'lT'!c1owe. 

l\10NIUSZKI Nr. 5. 1..:L. 1';0-50. 
Przyjmuje 1Z-2 l od ~ w. w niedziele i święta 

od 10·ej do l·ej p. p. 

Dr. med. 

Warsza\vski 
po'W'rócił 

Choroby wewllętr'!ue 
3puia lność lIol,dlfa i kinek 

KILINSKIEGO 86, TELEFON 109·23. 

DOKTÓR 
• GE 

apec. ebor. weneryc:Ilaych, .k6r· 
Dych i włosów (porady seksualne) 

ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. 
Przyjmuje od 9 do 11 i od 5 do 8 wiccz w niedziele 

I świeta od 10 do 12 w pol. 

Dź'\Vięko,,",e 
Kina-Teatry 

Po raz pierwszy 
w 1:.odzi. 

dyskobolki Iwu~.ta , triumfatorki z Chicago pa· byty przepełnione publicznością ktÓlra zgo- ~... wystąpienie i 
h,ianic.zanki Jadwigi Wajsów'l1Y, która onegdaj tO'wala sympatycznei mistrzyni spontankz- uroczyście protestuje przeciWKO niemu, jalco 
po'Wróc la do rod~inncgo ml:ls ta ną owacje. skierowanemu przeciwko traktatom pokojo-

\V czoraisza ma'nifcstac,ia na J·ei. cześć mia· wyro, oraz godzącemu w bezpieczeństwo Rze. Wieczorem oGb,Yra się w lokalu Sokola u· 
ta przebieg niczw"kle podn'iosly. Przez miasto cllyposp()Ilitej Polskiej. 

J roczystof,ć we ... "nętrznoklubow& , w czasie któ· 
fusz.YI jJoch(,d z orkics-Irą na czele, który udał Okręgowy zjazd ślubuje, te w pracy nad rej wręczono Wais6wnie l)amiątkową plakietę 
się przed m:eszkanie m-istrzvnn przy ul. K;l'ń- be-ipieczeństwem państwa pracować będzie I 

,,10tą. _.. . ś' . b I <:kie:,:o. gd.zie Wajsówna wSliadh, do pięknie u. c .... em samozaparCIem l po Wlęceruem, a y hyc 
deko~()!wane;:,o kwtMami s~,mocl!O<iu. w kaźdej. chwili gotowym do odparCia wr0-

".%5 *5'#Hł a*,* $5 ft+ 

"Zarząd Towarzystwa Muzycznego im. Fr . 
Chopina podaje do wiadvmości swych człon. 

ków, iż w dniu 13 września r. b. o godz. 8-ej 
wiecz. w lokalu włas;nym przy ul. Plotrk&w~ 

skiej Nr. 92 pod dyrekcją p. prof. A. Pędzi­

męża, odbędzip ~ię pierwsza w r. b. powaka­
cyjna próba chórów. 

Zapis:- nowych członków do chórów przyj­
muje sdnctarjat w ponicdziałki, wtorki i piąt 
ki VI f!O l;:inach od 8-10 wiecz". 

OOI<TOR 
ZIIOĄKG Slłl 

ul. 6 Sierpnea 2. 
Choroby skórne, wenerycvne i moczop1clowe, 

Od 8-8,30. 2-4 I 7.30-9 wlecz. 

• 

VI niedziele od 10 do l po poło 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla nJezamom:vcb cen" lecznic. 

DOKTÓR 

OtK~ WYSK 
Po 'W':rrÓcił 

Cegielniana Nr. 4, te efon 216·90. 
Choroby skórne, wenerYC~ille I moczoplclowe, 

Lecsenie lamp!> kwarc.w". 
Pt'zyjmuje od godz, 8 do 2 I od 5 do 9. w n1~dzlele 

I ~więta od godz. 9.eJ do l-ej . 

PORA.DNI~ 

WENEROLOGI(ZNA 
Lek .rzy~.pecj .... tów 

ZAWADZKA .. 
C&Tlllla od • rano do 9 wi.cz6r. od 
11-12 i 2-3 pnyimul. kob;r'a I.kan 
w lliedz:iel. łwięta od ~- 2 pp. 

L.czenie chorób 
WENERYCZNYCHiIKOR~YCH 

PORADA 3 zł. 

gich zakusów na caloM granie R7."plitej. 
Do zarządu okręgowego weszli pp. Karl· 

mierz Baster, Franciszek -Denys, dr. Hen 
ryk Feliks, Wł. Lewardowicz, Józef ;Mard· 
reak, Hipolit Piątkowaki, dr. Jan Polak, Karol 
Rimler, St. Stasielanus i Benedykt Westfal. 

Rejestracja rocznika 191t 
Jutro, we wtorek dnia 18 b. In. obowi,zanl 

są zgłosić się do rejestracji męźczytni roczni· 
ka 1914, zamies:r..kall na terenie 8 kom. p. p. 
o nazwIskach na litery P, R., oraz; zamieszkali 
na terenie 9 kom. p. p. o nazwiskacb na lltert 
H. 

Do rejestracji wimd al, .zglosi6 oby.vatelt 
ZYGMUN r Nakwasld. ul. Sierakowskielto 68 polscy, za.mieA!k li w Łodzi, Ol'llJl te osoby III 

zgubI! książeczkę wojskową wyd. w P.K.U. lI. mieszkale w Łodzi, które wdnem1 dokumetl. 

POSADA stała kto pożyczy 300-500 .zł. tnmi nie mOgił udow0dni6 swej przynaleiPt-
~waro.nc,ia zapewniona. O Cert y B. B. I ki do obcego pa.ństwa. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSO"WA 
r.ÓDŹ-PIOTRKÓW 

Autobus", n. powyższej linii odchodzą do Piotrkewa o katdei pełnej 
$;!odzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul. W61czlublde' 232, przy 

Oworeu PołudnioWTrD. Czas przyjazdu godz. 1.30 cen. sł, ".-

•• . NajI:owsza produkcia J 932 r. . .. Najsłynniejs:ze gwiazdy Ameryki JOHN GILBERT # WALL A CE 

Nad program: 

BEERY. LEII.A. HYAMS w miłosnym filmie,. t. 

(ol.d •••• rtów - _i. delii d.ł.wc.~t) 

09datek diwi",\f.owy, Ceny ID' ~jsc popularne 



~e-IrtJ" h • 

-------------------------------------------------------------------------------------------------------------,~ 
Umiłowanie przyrody w Anglji. Ucieczka skazaiica 

z piekła na ziemi. leczny e 
Monotonja londyńskich przedmieść. 

Pisma ang-ielskie rozpisu ja si~ 
• szeroko w dalszym ciag-u o młodym 

Polaku, który uciekł 

przekupił straż i uciekł. Bal sit: f)('­
wiem, że febra, g-rasu ian na tanltCl 
szych bag-nach. powali g-o w niC"dh1-
g-im czasie. Przvła.czvli s;e do n:('l[o 
inni zbicg-owie. Londyn, :we wr~śnłu. (Folkstone. naimodniejszei miejsco- n.e, a to dlateg-o, że budował je 

Społeczeństwo an~elskie jest naj wości ką.pielowe; w Ang-lii. Na pla- jeden przedsiębiorca budowlany, któ 
bardziej ze wszystkich społecz·eństw ży koncerty, promenady i toalety, ry dla zaoszczedzenia kosztów ka­
europejskich przemysłowe, najbar- przywiezione lub sprowadzone. z na i- zał 
dzieLl<!1pieckie i na ibardziej miej- modnJ.e;szych mag-azynów. Wieczo- powtórzyć ieden i ten sam plan 
skie. ""<\Vię.iskie. obszary są. przeważ- rem zaś kina, t,eatry i dancing-i, na nieskończoną. ilość raz l. Wszystko 
nie których tłumnie g-romadzi sie naj- wiec - co w innym wypadku było-

zamIeniane na pastwiska, wytworniejsze towarzystwo. by nawet wcale nies'zpetne - po-
a dziewięćdziesią.t procent ludno·sc! Tedziemy brzegiem pog-odne.g-o wtarza sic z nieubłag-ana dokładno-
Ang-lji mieszka w miastach iako TO Eng-lish Channel. Oczy z rozkoszą. ścią. bez na jmnieiszeg-o odchylenia 
botnicy, przemysłowcy j i~ł1 porno- zatrzymują. sic na zalanych sło{l- po kilkadziesiat i wiecei razy. \Vra­
cnicy. kupcy 1 bankierzy wraz ze ~em, złocistych plażach, na barw- żliwy przechodzień na takiei ulicy 
swym bardzo licznym 'Personelem, nyrn tłumie kapiacych się, a wszy- może wprost dostać kołowacizny, a 
wreszcie urzednicy i intelig-encia. stko jest tak rad'osne, niefrasobli- cudzoziemiec nie jest w stanie zro­
Prawie wszYSCy ci ludzie po ośmiu we, że człowiek rze.czywiście za- zumieć, jakim sposobem mieszkań­
g-odzinach pracy w banku czy kan- czyna zupełnie inaczei oddychać. cy takiej ulicy 
torze, biurze lub mag-a.zynie, fabry- vVreszcie wydostajemy sie w labi- traflaia do właściwych 
ce CZY składzie siada;ą. do tramwa- rynt krzyżu ią.cych sic dróg-. Są. one domów. 

z francuskie; kolonii kamei 
w Gu janie i dojechał okrętem do 
Amsterdamu. Przed półtora rokiem 
został on skazany na pięć lat de­
portacii w Gu ianie. za sp.oliczkowa­
nie francl1skit ..... o ofic-era w kawiarni 
paryskie;. Przybywszy do Gu;any 
nie czuł się źle, g-dyż wolno mu by­
ło chodzić na spacer, polować na 
g-rubeg-o zwierza i łowić ryby. Vlie­
zień zebrał 

- wspaniała kolekcie motyli, 
za którq. dostał ponad 100 frank6w 
,od jakichś amerykallskich tur,,-­
stów. 

Przy pomocy tych' pienieCtzy .. 

W ciagu 28 dni bJ~~~ .. Jj sie 
w dz!evviczych lasach i po rzece ~'o 
roni, roiacei sie od krokndvli. Rze­
ka ta d~ieli francuska Gu iane od 
Guiany holenderskiej. 

"VV dżung-li zmarł ieden 7e zb1e­
g-ów. Uckkinierzy chronili sie na 
n.oc na drzewa palmowe. \Vr:?szci~ 
dobili do holenderskie; Gu ial;lv. a 
tam polski zbieg- 2arohił sobie w 
orzeciaQ'u 2 miesiecy na przeiazd o­
krętowy do Europy. Ober.l ie 
zbie~ ten osiedla się w Be1e-ji. 

Wraże a I t i 
iu lub podziemnej kolei elektryczne; żwirowane lub lane asfaltem i iak kleOv zimową. porą. za'pada owa c!ęz 
ł puszcza;a sie w podróż dwudziesto wstęg-i wiją. sie we wszystkich kie- ka. duszna mg-ła londyńska, przesy- podczas szybkości 650 km. na goazinę· 
lub trzydziesto kilometrową., to zna- runkach. Dokoła ciag-na się pachną.- cona dymem z setek tysięcy kOmi-\ Przy puszczaniu w ruch pierwszych a nawet dla patrzących 
czy do swego doml{U, i e dn.o , lub ce łq.ki, p o>la , pokryte bu jnemi łana- nów. _ pociągów, uc~eni twierdzili, że organizm na pociąg bjeg:l~cy z szybkością 40 

·-dwurodzinneg·o, który stoi g-dzieś w mi, podlużne paski kanałów i biał·e H. R. ludzki nie wytrzyma takich szybkości, km. na godzinę może to by~ szkodIiwem 
og-ródku plamy pasacych sie owi'e.c. Test to _ i radzili cały tor kolejowy otoczyć wy. 

na dalekiem przedmieściu. hrabstwo Kent - wspaniały, mila-wkieml parkanami 
Takie przedmieś'Cia widlcem otacza- mi ciag-na.cv sie Nowoczesny Faust. POsłuchajmy teraz co mówi na ten te· 
jq. cały Londyn, a te codzienne po- przepyszny sad, S d ł d· · I t mat Waghorn, zwycięzca w wyścigu c 
dróże nie są. wielkim ciężarem finan w kt6rym na zielonych polanach amoo m a za1ący Się szar a aD. puhar Schneidra. Ot6ż przypuszcza on. 
8owym, ponieważ londyńscy polity- rosna. swobodnie samotne, poteżne I ze człowiek jedynie przy pomocy OCZ1l 
Cy miejscy energicznie dbaią. o to, dęby. Co kilka mi,l wioska a właści- Paryż posiada w chwili obecnej ponadto: skomponował onere, ulep- z·daje sobie sprawę z srz;ybkooci, a rpoza. 
aby jazda na naidalsze krańce mia- wie miasteczko o domkach pietro- ;akieg-oś czarodzieia, alho... ZWy- szył mikroskop. wynalazł kllkana- tern 
ata była tania, iaktlaitańsza. WY'ch z oknami rozsuwanemi, z sv- czajneg-o, ale bardzo zreczneg-o oszu ś~ie <l;paratów dla rozmaitych ce- nie pOSiada :iladnego zmysłu 

\V ang-ielskich tłumach wielko- pialniami na: g-órze, z wannami l sta, g-odneg-o .nastep·ce ~ag-lioTstra. low, le.st ~atematykien~, architek- dla odczuwania szybkości. 
mle;skich nig-dy nIe wvg-asła elektrycznościa. W szedzie widać wy słvnneg-o szalbIerza z konca XVII tem, blOłog-lem, nauczvclelem śpie- Jak dIugo latalem na pełnym mom 

tęsknota I umiłowanie 50kq. cywilizac i,.. ład l porzadek. roku. I wu, rysow~ikiem i posiada, iak m6- !lic widząc brzegów, nie robBa na mnie 
przYrody. Sam Londyn ie.st miastem o dwóch Pewneg-o dnia pisma og-łosiły wf do SWOIch przyjaciół, ie.szcze wielka szybkość najmniejszego wrate-

Ang-licy kochaia rośliny i umieją. je orzeciwnych bie!!unach. Zachód wiad mość. że jest w Paryżu czło- 80 innych zawodów, nia. dopiero po zblii.enlu się do brze-
hodować jak mało kto. Dlateg-o te.ż Londynu jest siedziba boe-actwa i wiek. który .odmładza sic sam i któ więc osoba iel[o budzi zrozumiałe gÓW zauważyłem, jak prędl\o lece, ale 
nig-dzie nie zobaczy sie tak wS'pania komfortu, eleg-ancii i orzepychu. ry dowolnie odmładzać może się w zainteresowanie, które teraz wzro i tu sensacja i wrażenie było daleko 
łych drzew, jak na skwerach londyń wschód zaś _ . za wviatkiem na;- nieskończoność. Czarodziei ten na- sło w zwiazku z ;e.go metoda. sa- mniejsze, mimo 650 km. na godzinę, nl~ 
,kich, nig-dzie chyba niema piękniej- odleg-lejszych Drzedmidć _ kryje u- zywa się Georgia Knapp. moodmłodzania się. np. przy zjeździe na nartach z szybko-
szych parków publicznych, jak w bóstwo, nedze. a czesto nawet i Głośno iuż o nim w P'aryżu z ra- Każdemu, .kt? nie wierzy, że p. ś:;!a około 65 l(ffi. na godzinę. Ode.zuwa 
Ang-lii, a w każdym razie niema ta- zbrodnie. W tei c1zielnicy spotyka cii budowy słvnneg-o .. domu elek- K~app potra~J s.le odml'~dzać, poka- się zatem 
kich, któreby z większem powodze- sie całe ll1ice niesłychanie monoton- trycznego·'. A ponieważ pan Knapp ztl1e on reke 1 .kllkanaŚcIe fotoQ'rafii. Jedynie zmianę prędkoścI. 
niem naśladowały zaciszna a swo- fi iW MW' +ę Na fotog-rafl.ach tych P. Knapp jedynie przyspi~zenie. Ody choćby 
bodna 'Przyrodę. VV londyńskich • przedstawiony jest w -różnym wie- lmnnnalnie zwiększylem szybko~ć sa-
parkach są. zakatki ze sztucznemi je Z g o ......... "l-ec szkolny. ku: albo iako starzec zg-rzvbi.ałv, molotu, to zostawałem 1: ogromną ai-
ziorkami, ldóre daią. złudzenie. że....... albo ;ak.o młodzieniec, wreszcie jako lą 
test się o dzi·esiatki lub nawet setki mężczyzna w sile wieku. Ręka lewa przycłskany do oparcia, 
mil od mieiskieg-o zg-iełku. iest, czy też ma być ;eszcze iednym, gdy Ją zmnieiszytem, to Ciągło mnie 

Na świcta całe rodziny ang-iel-. iuż decydu;acym dowodem prawdy tak silnie naprzód, że zdawało mi się, 
&kie wyrusza ia nad morze luli> w IB- ieg-o słów. Oto. odmładza iac się, ban że pasy muszą się przerwać. Niepr:zy-
ne urocze okolice WYSP brytyjskich, dażował on lewa ręke, by nie podl-~ jem nie na10miast daje się odczuwaĆ si-
g-dzie np. nad jeziorem można wY-, g·ała tei ... operacii. I całe ciało P. la odśrodkowa. Przy najmniejszvm O-
począ.ć przy tak rozpowszechnio- Knapp odmładzało sie, za Wy;ą.t- brocie głową, przy tak wielkiej szybko 
Dym w Ang-Iji sporcie. iakim jest kiem ;eg-o lewej rek!, która zab cza- ~ci, robi się cztowiekowi 
wedkarstwo. \Vycieczkę taka ukła- su naruszał. P. Knapp lest mło-I czarno przed oczyma, 
da się kilka dni naprzód. Poko je za- dy, ieg-o lewa reka zaś ma 70 lat. bo krew. posłuszna sile od~rodkowei 
m6wiono . Pan Knapp npe.\\ :lia. że i on sam zostaie wY'Ciska1l3 z slatkń\yki. Przy 

w wvg-odnei rybackie, oberży. żvie iuż 70 lat na świecie. normalnym jednak Jocie po Hnji prostel 
Ranek jest orześ1iczny, dzień bedzie Lekarze. którzy g-o badali w ·0- z największą dotychczas osią~nietą 
ci~pły i pachnacy. WSZyscy są. tro- ostatnich dniach, stwierdzili, że szybkością, jeśli wzrok nic ma punktćw 
che zdenerwowani: okazu ie si~, że wszystkie ;e.g-o org-an.' \vewnętrzne oparcia, człowiek nie zdaje sobie SDra-
'Pakunków jest zawiele, ale przy do- i zewnętrzne opi~wa;ą. wv z szybkości. 
b . naqolat Życ~, ~ .. ~ .. n. .. ~ ...... .mSB .... ~f re; woli i cierl)liwości wszystko 0- Nowoczesny Faust otoczony .... a IIE*M 

statecznie zostało załadowane, bia'- icst ta;emniczemi aparatami, fla- ~Iy U::ł"1I 1 r i er 
la willa, opleciona różnoko10rowe- s2?e.czkami, preparatami. limfami ~ ~ &,.!" ' 
mi kwiatami, niknie wkrótce w tu- etc. Ale nie chce on zdradzić swo;e-
manach llyłu. k d ł d . P d ~ unJt~\9.zy I na)clC)ksw5Z:f , 

N b J ., k' k k lu ,. ... g-o se -retu o m a zama. owia a. lugodnlk d""a d'i~i I mt~l~-eł'" Kieruiemy sie wprost na morze owy e gIJS 10 'ręt 81: o y - troJmaszto Wlec "lIJercator" wypł)J~\ął w swą pi·' n\'szą Iże ludzkość nie warta jest wvnalaz- '> I... • ... F 

f "0 niedług-im czasie je.steśmy w pięciotygodniow~ podróż ez'koln~ po mo rzl~h Północnocm i Baltyckiem. ku. _~1lI _____ .:I_a'!:=~===-m. .... _ .. _~' ł 
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mem ,.złota farba namiętno.~cj'· na wie tyczącego się llsumęCla dru~iej zawa- cly Broyard umarŁa pilnowano go tak, 
czorze wydanym na cześć Pani, dowo- óy \la droc'ze do majątku. że nie zdążył zniszczyć tego listu. PoU~ 
dzi jego naiwności. Powinien byt ehy- Serdeczności dla Brata cja go obserwowa?a, ja i żona. Cho-
ha rozumieć, że prawdziwe pobudki Szczerze oddany dziliśmy za nim krok w krok. Pako-
z.abójst\ya Johnsona nie odpowiadały Gorący wielbicieL" wal się pod dozorem służby ... 
~iktowi oskarżenia, któ ry przedsta wi! - Jakto! 
]e zupełnie inaczej. Dodam, Ż,:; Abe Ten obrzydliwy, ohydny, ironiczny - Wypędziła go z domu! 
Johnson, kochanek i ofiara Pani, oyl list przejął mnie zimny'm dreszczem - Na Bogal - przypomniałem so· 

28 Pl'zedrlllk wsbronloDT' r,padkobiercą w pierwszej linii stareg~ z~ro~y tern bardziej, że ~dresatk<:t już bie f te garderoba była prawie WYIJrzą­
przemystowca Cyru~a p. Tumem, kto' lIIe zyta. Mogta oma byc przebIegłą .'nięta z ubrania. - No, to wróci po te 

STRESZCZENIE POCZAI·KU. I pojęcia, co on wyprawia, żeby zdobyć rego obliczają na pól miljclHa dolarów. I tbrodniarką i mogla być zdolna do - dotknątem rek a kieszeni, do które: 
Naczelnik w,ęzlenla w Franklinie otrzyma! totografje. Potem posyła je w listach, Dziwna rzecz, że JohrSOfl o tem nie podsuwanej jei zbrodni, ale pomimo to schowałem list do Magdaleny Brovarc 

tN!czkę oryginalnych listów, pisanych przez m!o-I' to jest jego metoda. P,m ro~umie? wie~zia!. Widoczn!e, nie int?resowal. c;i~lllie za,slugiwa!a ~a .to, żeby s~ę nad nią ! inne. O, nie wykręciłby się sianem. 
dł dziewczynę, podpisującą się pseudonimem Tak. zaczynałem rozumieć na czem swoJem~ pokrewICllstwaJTII, tak pk znęcac w takI PIekIelny sposob. Mason gdyby się to dostało w ręce poliCji. O I 
Pa.t do starszeio od niej młodzieńca, kt6reio polegał konik Gray'a Masonoa. Ale by- Pani i Jej Brat. lubował się widoclZnie w zadawa:nill O! O! 
oozwała Duhroskym. I ;0 w tern coś.... .. N~turalnie nasuwa c;i,ę przYPtlSlcze: cierp~Cli. Ile ok~~cieństwa krylo się w NIewyraźne przeczucie skrysŁalizo-

Ody zamteresowanle listami doszło do zen.!- Okrzyk hrabmy \JIyrwał mme Z me, ze taka sprytna osoblm Jak Pam same] frazeolog]!. wt:lo się we mnie \v moralną pew-
tu. otrzyma! zaproszenie do bogatego od czasów zadumy. Trzymała w rękach arkusz, (Pani opracowrJa ca!y plan mordu), Ale swoją drogą Teddv Brovard ilOŚĆ. Teraz zrozumiałem, dlaczegO' 
szkolnych nlewidzlanego kolegi Ald.rlcha kM. zapisany gęsto po obu stronach, po- pozbywszy się jednego żvcia dzielące- musiał wiedzieć. Czy Cierpiał już na wśród moich ,vędró~iek po norach : 
ry mu IJ{llecil wyszukać autorke list'6w I wiewając nim, z dzi~cinną radością. . ~o ją o.d for'tt11l1~, może r?ić 'lo dal~zą chorobę pod~bn.ą ~o nieżyt.u żołądka, la ulkach nie zasłyszałem nigdy o Mą, 
5~arb. zakopany przez. Dubroskiego. Naczel- - _Nle\,,:ys.any 11st ~ sz~pnęla . ,C!, l"a1J1~,~nJr na ";,,zor boh~ter~l. :,l;amlęt-, ~Zy \~'yl~rył Jakle l~ne potajemne przy- drym Juljap.ie - złodZieju i szantaży, 
nik Wlęzlenia przyjął m1sie i ()bleca!. fe posta, cho. Lezał . pod papieramI. - N!ech nosc,1 , zeby, S1ę pozbvc ro~~,ez. Swe- ",otO\\ a.nla ze. st!"ony Magdaleny .. cz~ §cle. Podwójnie mr\dry nie ukrył się 
ra Się. aby go z posady wyrzucono. pan pa~rzy. LIst. do Ivl.ałgoT'zaty B~o- g~ Br~ta, ~tory uchodz! .. OfiC]al~le za wresz~le OŚwl~clta. go .fablll~ "Złote] wśród mętów, Icc'Z między społeczne-

Po kilku awanturach w wlęzlenIu przyjęto vard,. Jeszcze me skopJowany. !?owle- Je] męzCl: ~leka'We, czy I Jemu me przy r~rby f d.o~Ć ze \yledz~al. I Jako. czI?- mi wyżynami. Szczęście mu sprzyjało. 
:ero dymisję. Rozpoczą! poszuk1wanla w No- my SIę· dlaczego ta biedna kobleta u- szło ~() JUZ do głowy. . . wle.k tępy I b.ezpo~redl1l, rozprawtl S)« ~mienil nazwisko i zdobył przez ma!-
wym Jorku. Uwagę lego zwrócił pasażer w kra marla. W tYI!I wypadku (Może ~Ie potęPlł~ z mą po swoJem? .'. . żeństwo ogromna fortu:nę. 
t.-Iastych spodniach. Wsiadl do truksówk! I po- - To byłby cud - odparłem. - bym PanI za ten czyn) musJalaby Pam Zabrałem sobIe ten lIst I kIlka 1r.- A potcm zaczął żyć innem iycicm. 
,echał za nIm Do licha, Teddy Brovard może prz'~- zastosować inną metodę. Nie mogłaby Ilych. Hrabina powiedziała, że pismo Nie potrzeL,)\vał już wył:tmvwać za m-

W • I .. l stać udawać obłąkańca.. Pani zastrzelić domniemanego męża za ;no~ło zniknąć od jakiegoś płynu i wy- ków i wykradać sZkatufel, z klcjilota-
I d POg~ni ~~ n m I jeg~ ~~danką ~Śhz:n~ List, a właściwie hrulj0n listu 7 licz to, że Panią uwiódł, tlk jaJ, to było z stąpić ponownie pod dziataniem ekktry mi. Olbr lymic bo~actwo uczvni!o ten 

~,' o za onsp!rowanego o a u prze s ępc w: Ilemi uzupełnieniami brzmiał jak nast~. Johnsonem. Może go będzie pani pie- cmości. Nie wiem, bo nie próbowałem. :.port bezcelowym, ale ronieważ żył, 
Spotka! tam ~znanego jut dawniej wśrod puje: :ęgonowała \v długiej i zagadkowej cho- r\1am je takie, jak było wy wolane. ka cło sportu zosta!,ł, kradł tajem,lice. 

przestępcow groznego bandytę Raify Ouka, robi0. przvpomimajacej nieżvt żołądka. Hrabma tymczasem chowała papie- Sztuka dla sztuki. Aż wkońcu osza-
który go znał pod pseudOnimem rultra. Ouk "Szanowna Panno Magdaleno! aż ni ,:1 Drak przejdJZie na cm~ntarz, ry do szuUady. 1:\1. 
polecił mu śledzić nlelaldego Masona, oblecu- Daruje pani, że tak ją nazywam jaJc n Pani przybierze cic;żk~ żatobę. - liiliszczę to wszystko, jak tylko ROZDZIAŁ XIV. 
j~c wzamlan pomóc mu w jego poszuklw~.: należY. Na zakoilczenie pozwolc; sobie po, znajdę czas - rzekła . - Dziś nie mam KONIEC lVJĄDREGO .iUL.lA'~A. 
lI.ach. W śledzeniu Masona miała "fultzOWI Nfe dowie się pilon i nigdy, kim je- winszować Palni wynalezienia nowej C'ierpliwości i zresz1tą pewniebym nie To wyjaśniało dziwne zebrania to-
pomagać kochanka Ouka. stem. To tylko powiem, że oboje du,:o metody w sztuce mordu. Chcąc pozbyć l zdążyła. warzyskie niesa·no\\"it\-ch osobist(,~d. 

Rafły Guk kazał fultw'M wykraść Masono- zawdzięczamy pail1u MasQnowi, Pani ~ię niewygodnego człowieka. uczyniła Spojrzalcm na maty zegwr jaspiso- Ilie maiąc\'ch z sobą nic \\'snĆJIi!e~!;o. o-
wf kompromitujące zdjęcie fotograficzne. - ~ościnność, jaką okazał Pani i Jej to Palli otwarcie· \Viedziała Pani, że w wy, cykający na komodzie. Pomimo pró:::z tego. że JuUan ZII,lt t~jel1Jnice i;"h 

W rrueszk.an1u Masona natknąl ~ę na rezy- Bratu, i ocl1fonę przed ciekawościa uli- tym OŚ\VleCOnym kraiu sad wyda ni:! J1ieobecJlości Masona, nie zall1iedbano Vlszvstkich. Ale gd~'h\' mwct kilku ;;. 
c1entk~ hrabinę Sleffert, która r6Wl1~d poszul<;' cv, ja -- mimo\yolne wyjaw!etlie cieka- Panią wyrok uniewinniający. Ukryła go nakręcić. Była j~ za kwadrans gości POrOZl!mb./o się i w\'l(rv!o T\to 
wala tajerrmłc Masona. wej historji Pani, z której do\\'led .~ia- Pani poprostu swoją prawdziwą po~ czwarta. im nostał anonimowc 1i5ty, to nichv z 

• •• tern się o pUl\vdziwej pobudce mordu GlldkC;'. Naturalnie cokolwiekby wyszło - Do rana niedaleko. CZy pani są- tego nic wynikło, ho każdv wic,lzlat, 
- Widzi pan! - wykrzyknęła mi 1::\ osobie Johnsona i metodzl(" zasto- l1:ljaw, jużby Pani nie oddano pod sąd. dzi?.. 'Że ~mierć Or~v'a Masona byla jego Z'~U 

nad ramieniem hrabina. - On poszu- sowanej w tym w~g-lQdzic przez Panią W ka'żdym razie cickaw jestem dalsze- - Wien tcra'Z, że przyjdzie - od- b~. Pewne zaltfane r~c(' nrzC'sbł\'lJI' fr;­
kUje kompromitujących tajemnic i zhie- i Jej Rral1:a. go cią~u i obiecuję. że nic będę prze- pau'fa. - Przyjdzie po ten list. Nie mo- tografje z ohi~~nieni:llni pismnm 'hru-
D aQwpdll. fQtP'g1r;lficz!lę: _ N.ie ~ P.ll.!! ' __ Fakt, że van Mason wystapH z.-li!: ~zkadz.at w wzwiazam.iu Jlroblema:tu. że V1"zecicż ~o zostawić. Tej nocy, kie- kowv% (D. c. 11" 

• 



~, ,Ji , " ___ ,,, .. :"252 " fr. ł\ -

[~a le ~tlli[y. Zel!!~!.c~!~r~~!~~~r~~~za .. Zajścia podczas odpustu. 
GroŹlla azabla poatel'UDkowego, 

~ycle Warszawo y wo kllku Z Krakowa donosza: Istokracll wieść o złJozeniu takle2'ó 
'W'lerszach.. Wielką. lensa'Ci~ w kołacn ary- 'Podania. Odbyło sle posie,dz.enie ra-

Przeprowadzane obecnłe pertr8lktacje 
w sprawie zawal'cid. nowej umowy zbio. 
rowej w przemyśle piekarskim w War· 
szaWle, mają na celu obniżenie stawek 
dotychczasowych płac pracownik6w pie. 
kars~h, co pOwinno pocią.g-n.ąe za flobą 
obniżenie kosztów produkcji i w konse. 
kwencji zniżkę ceny chleba. Należy przy. 
PUSZtu,ć, że zarówno władze, prowa­
dzące pertraktacje, jak łzainteresowane 
strony, zdają sobie sprawę z konieezmo­
ści wydatnego zmniejszenia koozt6w 
produkcji pieczywa, w celu spowodowa­

stokracii wywołał nienotowanv do- dv familijne; wraz z przedstawicie­
tychczas wY'Padek zmiany nazwi- lami rodzin spowinowaconych Po­
ską r"Q..dow-e~o. stanowiono wydelee'ować dwu pa­

Młodv hrabia Stefan P.. ooto- nów, bv rozmówili sic z hr. Stefa­
mek jedne; % magnackich rodzin, nem l ookłooili ł!O do cofniecia J)O­

wniósł do starostwa w Krakowie dania. 

Z Wilna donosza: stała się o ty'le powałlllą, że posterun­
Wieś KIuszcza;ny. gminy twłęclail- kowy Gajdis w obronie własnej zmu' 

sklej stała się w dniu wczorajszym szony byt do wydobycia szablI, którą 
widownią burzliwego zajścia wywoła- pocrął wymachiwać przed ocz.alIl1i roz~ 
rlego przez jaki<:hś podejrzanych oso)).. btstwionego ttumu.. manewrując jeli­
cików przybyłych do wspomnianej wsi nak bronią w ten sposób. 
z racji odbywającego się tam OdDU~ by nikogo oie zranić. 
stu. Wypaaek skończyłby się krwawo, te~ 

podanie o zmiane nazwiska. Pozatem ma ia by~ p rz.eprowa-
Pokłóciwszy sie z rodzina, hrabia d210ne pe.rtraktacie z prawdziwym 

na złość wszystkim krewnym pro- Kleinerman,em bv ze'chci ał zg-łosić 
si o prz'emlanowanie 2'0 protest. T ak bowiem wiadomo. każ-

na - Kleinennana. dy ma 'prawo sprzeciwIć sic, jeśli 
t:atwo s{)bie wyobrazić jaI{ wieI kt,okolwiek zamierza przybrać je2'o 

kle wrażenie wYwarła w kołach ary nazwisko. 

Osobnicy ci uwijali sf~ wśród zgro- by w odpowiedniej chwili nie urzy­
madzonego tłumu Wywotuj~c bójki ł szedł z pomocą, zagroŻOl11emu posterun­
awantury. W pewnej chWIli osobnicy kowernu komendant miejscowego po· 
ci wszczęli między sobą bójkę, która stentnku poliCji, który zjawi: się na 
przybrała poważny charakter. Zauwa- miejscu wypadkU na czele kilku poli· 
iył to posterunkowy miejscowego po- ci:wt6w. 

nia zniżki jego ceny. 
~ . . KRATECZKI. 

Zarząd Stowarzy.s2lełnia ArtJłJt6w Or· Nieudana .... ' ... ypra ........... o· 

sterunku policji Gajdis, który wezwał Tlum rosŁał rOlZpr05zony. KiJku na­
tłum do rozejścia się. Interwe.I)lCja je- ra~tnik6w aresztowano i osadzono w 
IP odniosła taki sktrf:ek, że włościanie areszcie gminl!1ym. Dalsze d,')chodzenie 
otoozvli posterunkowego prz,yfmując prowadzI policja śledcza pOWiatu świQ" 
wobec ntego groźną postawę. Sytuacja cia(lSkiegQ, 

kiestry Filharmonji Warszawso'lriej roz. ~.... • 
poczyna w piątek dnia 16-go września Echa z Lunaparku. 

----11::0:.-.. ---

r. ~, o godz . .z0.ej sezon ,kon.cert6w.sym. :fo sa. rzeczy n:leprawdoDodobne. 'Albo - Co słychać) Co pan robi~ J aJ-ecznica. na. u icy. 
fomc;-nych kon.cert~ lMuguraqlnym, jest "jesień-wrzesień... albo jakili lipiec. - N1C widzi pan? Pace sio. .• 
pośwIęconym całko;"'lcle tw6r~ośel Ign~ Co to jest. u licha? Hitler sZa'leie. dobrze. Ludzie 'Ostatnio uparli sieI żeby mi NleprzYlemay wypadek samochodowy. 
eego Pade:ew~k'leg~. Prołektowany Lhiń..:?yki się bij<:J - dobrze I ZIH.laz1 wmawiać. że świetnie WY$!;l~dam. że tyię, Z (ubawy donosza: 1"rzv wieździe na ul. Warszawsła. 
r~J;m z~wlerac ma. Sym~onJę ~mon się człowiek. który m! pożyczył sto zło. : że kwitne itd. To już mi sie znuaziło. VI tych dniach przejeżdżał spadła na bruk rozstrzaskuiac sit 

P~ano o wy' ol~'w~ną) o~a1sk o;;cert o~~- tych dobrzel Ale dlaczego zaraz ll'Id osza' - Z czego pan tak dobrze w,ndij.da. przez rynek, samochód cieżarowv, na mieiscu. Auto było własnością, 
~ 'U

WWo· 1
, "hanTad[ t li .:m WJ ' ·,lec cala natura? Gdzie porzadek, pantelpanie Krzecki? naładowany skrzyniami nabiału i p. \Vysockie~o. kie.rowane prze! 

nal~~ b't~~~~ ach au='s, lego,. Jtr eg~~, dziejski, gdzie ustalone tradycia wlPkó"""i - Z braku inne$!;o zaiecla, z rozpa- mięsa. prze.znaczone~o na eksport szofera Lendlewskie~o. \Vine WY­
se;o/ l~'.)~/;','/~aangaż;~ ~~~~ a obyczaje l Do czego my doidziemy \\1' 1 czy, czego pan wreszcie chce i iJi pan do Gdańska. Tedna z wierzchnich 1)adku "Onosza ci. którzy lekkomyśl 
stępując;~s~róc' . dyryge" l Ił - ten spds6b}! \V takich warunkach u_dno na złamanie karku! skrzyń. nale4ca do handlu nabiału nie umieścili skrzynie na samoch~ 

Planiści: \Va~~a LClind~~~ WlOOz.i- s!~ d,z;w!ć, że .bC?zrob~cie szalei e, ze kry· I Uffff. gorc,coll p. Dudka, zawieraiąca. ldzie. 
mierz Horowitz Alfred Hoehn M'koła' ~s SIę lllC. ZmDleJSz~. ze kredyt ~pada. T l) KRADZIEZ 60 mendel la; 
O ł Ar R' b' . ..., 1 .l \ Jest obecnie zrozwmale. W takIch mepew I ' " . . . ' . 

r ow, .tur. u lns-telll, Egon Pet;I, nych czasach, kiedy we wrześniu Sij. tro NIema OlC. głupszego na. ~wlecle, po • • • 
Benno MOlsewlcz, Robert ~s~e8Ius, WIl- pikalne upały człowiek niczego przeciei.. nad mat~ mec!ekawe~ ~radzl~ze małego, MaI wersacJe w kasie gminneJ­
helm .Bakha~s, Walte:- ?lesekilIlg, Carlo nie led już pewien, nawet własne, mot '. po;z~t~uJ~cego. zl()dzle~a. .nIezręc1.nego. 
Zecchl, SergJu&z Prokoflew, Aleksander \\i k . d b d" , l' Y' I ktorv Jeszcze nIe potrafI "klIenta .. tJorząd Skuteezna kontrola. 
Uniński, Elly Ney, Al. Br.aiłowSJki, Al. • al. ym ~,"L. razIe na ez;'t Slę,Juz nie ,,7.operować". 
fred Cortot, Al. Tanzma.nn, Wojciech Ta- zacz~r;k ~talnawlapc dokq.~ WYlecha~ ~'I Ponieważ jednak naogół całe na~ze Z Ho1szan donosza: wvch. 
dlewski, Bolesław Kon. tYIl?- ro'u na ato.. oDI~waz !ekkomvslnle I i:vcie składa sic z takich malych. drob- Podczas rewizii ksieg-owoscl u- Wedłu2' orzeczenia nkdoh6r PM 

Skrzypkowie: Georges Enescu, Paweł wzlą,łe"!- urlop w SIerpnIU, musze s \! ~eraz ' nych nieciekawych zdarzeń Drzeto zaj- ~zed~ ~minneg-o w Rolsz~n?-ch u- niedzy w kasie 2"lIlinne; 
HilIldemith: Alma Moodie, Natan Milstein, posta~ae o ~o~y~ dodatkowy urloP! wy mierny się dzisiejsz~ historyjka. lawmone zostały prze;! k?1J1~Sl~ kon przewvższa 1:1\ tvsiecv złotych. 
Karol .Flech, Jan Kubelik .. Józef Szigeti, l:chae nad ]aktes morze ochłodZIe bWOJC 'lo! czerwcu rb. Dosterunkowy PP. trolna znaczne brakI pl-emezn~ z O brakach w kasie urzędu 2'minne-­
Franz Veasey, G. Kulenkampf, Vasa c.Jałe~zko, w chłodnyc!t , falach ~ałtyku \Vojc1ech Michalak dyżuruiac w :;wcu- su~ rzadowych składa l~'Cvch ~1~ z .g-o powiadomiono władze śledcz-e. 
Prihoda Szymon Goldberg Cec Hansen czy 1nnego Atlantyku NIe będe S!ę prze~ L ' Pk" . ł ,o-e l'akls' zaInkasowanych od mleszkancow które wszczełv dochodzenie celem , ,., ,. d 'ł ł d' k'" snym lina ar u zauwazy,.. d k • 't h ł t . .' . . t h d Misch.a Elman Hemi Marteau Rene Be. CIez USI w .AJ 1.1, W torel D1ema czem ,.. , " 'ed 'te 00 at oworaz rozmm YC OP a po U1awmema WInOWa1CV v'c na u-
nedetti. Edw. Szenassy.' oddychać. która to zreszta wlaściwlJść u' v' b . ~ 'O,;.ra,:;c l nego z .. ma • bieranvch przez urzad gminny na żYć. D{)chodzenie w t-ei sprawie spo 

Wiolor..czel ' ści· Grzegot2 Piatigorski podabnia Łódź do Londynu. w którym wl lOW pa t~ M' h ł k bI' l : r~e'Cz skarbu państwa za załatwie-I czvwa w rekach wiceprokuratora na 
Emanuel Feue~m~n Gaspar Cassado 'czasie upałów również nie miałem czem t d dOS er~ owy te a ta z ,z~ł ~:ę nie rozmaitych czynności urzedo- 1)owiat oszmiański. 

'" . Ad 'S J M • d odd h' I e y o mezręcznego przes ępcy. USl Ulą.C, 
>:>'Dlewacy: a ari, oz. anoyer a. VC ac.. . .• !l;O ' zatrzymac, złodzieiaszek i~dnak ude-

pociągiem-~apelmlstr,ze: Georg G eorgescu , Re· . Ja w teJ całej troplkalnel af~rze P?""\rzYł posterunkowego. ~amierzaiae zwiac. Zderzenie furmanki z 
he B",ton, Wolf, Herman Abendroth. Mas. deJrzewam Jedna rzecz: oto COl '!lI SIę Zaraiar ten nie udał sie i złodz.ielaszek 
eimo Freccia, Mik. Majko, Pa.weł Shein- wydaie~ że właściciele chro;łni wv .... ołują który~ okazał się Henryk C~oinacki zo Woźnica cudem uniknął śmierci. 
pflug, Art. HO'l1!egger Ansennet. sztuczme upały, aby z~obi~ Str~bszą, for- stał 'Za.trzymanv. 

• • • S~. Innego wytłumaczenia nie wIdzę. Sad Grodzki skazał Henrvka Chojna 
Tegoroczne zwycięstwo Polski mw· Nowe upały zupełnie wyprowa::łzity I ckiego na 6 tygodni wiezien:a. 

dzięczane bohaterskiemu lotnikowi ś. p. łodzian z równowagi' Jerzy Kl'zeckl· 
żwirce w m:ędzynarod-owych zawodach MmM nr 

HUIn na chod iku. 
"Straszne" napisy. 

Z Wilna donasza: pi-ecze,ństwo ł dzieki przvŁomno'ści 
'VV 2'odzina'ch porannych na umysłu zd'ażvł wyskoczvć z fur­

przejeździe kole;owvm wpobliżu manki. unikaia.c niechybne; śmier· 
Podbrodzia na szlaku kole1owvm ci. Naskutek naiechania oociallU 
Wilno-Święciany pocia~ osobowy furmanka została rozbita na drzaz­
Nr. t;t;2 zdażaiacv z Łvntup do WiJ e-i. Koń z2'inał pod kołami pocia!!U. 
na wiechał na furmanke mieszkańca Dzieki zatarasowaniu torn tlOc.iar! 
wsi Kerlanv Wacława Kalin,owskie' zmuszony był do dłuższee-o posto­
g-o wraca iaceg-o właśnie z tar!rU do iu i przvhvł do nastepne; stacH pra 
rodzinne,; wsi. Kalinowski w ostat-Iwie z g'odzinnem opóźnieniem, 
nie; chwili zauważył ~rożace niebez ' .. J 

lotniczych zdecydowało, że przyszłe za· 
wody lotnicze, jakie odbędą się w roku 
lB34 zorganizowane zostaną w 'Warsza­
wie. Jak wiadomo lotni&ko Mokotow­
s.kie zupełnie nie nadaje s~ę do tego celu, 
to tcż w najbliższych już dniach ma za­
paM decyzja co do prl'} śpieszenia robót na 
Okęciu, gdzie budowane jest nowe. wiel­
kie lotnisko. Na lotnisku tern projektuJe 
się WJbudowanie trybun, jak r6wnież 
doprowadzenie szosy do porządku. 

Z Torunia donoszą: I na "Lux" i dwai robotnicy. którzy 
W nocy do ł!lówneł!o komisaria- zapomoca szablonu namalowali w 

tu policii w Tonmiu ktoś zatelefo- kilku punktach miasta na chodniku 
nował, że jacyś osobnicy maluja. na llap)s reklamowy filmu .. Zemsta 
chodnikach jakieś napisy "Zemsta szelka". Po spisaniu protokółu za­
was czeka". czv coś w tym rodza iu. trzymanych zwolniono. 

Śmiertelna zabawa. 

Natvchmiast podniesiono na nog-i Historia ta wywołała w Toru-
Trup na sali tańca. 

••• 
W kino-teatrze "Casino" odbyła się 

premj era TJa j nowszego filmu tegorocznej 
produl{(:,ii kinowej pod tyto "Księżna 
łowicka" z .Tadwigą Smosarską w roli ty­
tułowej Oraz Węgrzyrem , .Taraczem, Zel· 
werowiczem, Sochą, Niemirzanką, Gru­
szczyńskim, Szpn.ańskim, Luszczewskim 
i in. w rolach głównych. 

cała policie i roze.słano ia po mieście niu duża wesołość. 
w poszukiwaniu "sprawców", 

Na ul. św. T akuba istotnie na- lEliiwlI/I*!JIIII!I ____ al_mI!l:J!IlIti liilll5lllllilll ____ _ 

potkano trzech ludzi. zaietvch maJo 
waniem na chodniku iakieg-oś napi­
su. 

PaMłtjtaJcle O mWlłldadl 
wojeMjd'L 

Z Wilna donasza: 
We wsi Leonówce g-minv mir­

skiei bawiono się wesoło. Cała. ine~ 
ska i żeńska młodzież wsi Leon.ow­
ce z-ebrała sie na tańce. Kilka minut 
po północy międzv ba wiacymi się 
oowstała s'przeczka, która stała sie 
trag-iczna w skutkach. Podczas sprze Sprowadzono Ich do komisariatu. 

Okazało sie, że był to ki erownik ki- ..... 1C:IJI __ PlIIiCA~, .:lIIIII-;:-.-_-=-IIIIIiJII-.. I~zki Maksvm Chódasz został ude-

- - 'M' 

PIERRE VALDAGNE. że poza jej uprzejmością i miłym uśmie- emeryturę" i z.amies~ania na wsi dla ho- kawą. rękę, z której czytam liczne i - - b chem ukrywają się gnębiące troski. dowH kur! ważne szczegóły. r O Z y. Nikt nie wiedział o tern, że wracając - ChciałabJ' pani tego? Opowiedziała mi przooewszystkiem ta-
Lubiłem ogromnie małą panią Fr8JJ1. do domu, str~e,gła zdrowia i wychowania - BynajmlIliej! Tal< się tylko mówi. łą przyszłość moją: szezegóły o :rodzinie 

ciszkę Dequerlin, tak odważną w życiu, syna, który rósł i rozwJał się z bie· W gruncie rzeczy lubię walkę! mojej, z mojej młodości, mojego poży­
ciążącą do powodzenia i Okazującą. w giem czasu, że jadła niewiele i napręd· - Podziwiam sposób, w jaki pani ją cia małżeńskiego. Nie znała mnie wcaJe 
twardej walce o byt bystrą inte1igencję, ce, poświęcając wiele CZasu trudnym prowadzi. Okazuje pani inicjatywę i mą.- i stąd wprilwi!a mnie VI %dumienie do. 
energję i siJną wolę. Oto, co wiedzIałem rachunkom, walce z dostawcami. Gdy drość; posiada pani także rzadki dar kbdn.ością swych uwag. Następnie 
o niej: kłł.adła się nareszci~, była 2\Lpełnie przewidywania przyszłości i ewentual- przeszła do 'Przy~łości i twarz jej Bpo-

Owdowiała, mając lat 23. Została z rozb;ta ze zmęczenia, lecz pcl'na nych przeszkód, co dozwala jej unikać &ęPIliała: "Widzę walki. widZę procesy, 
małym s}nkiem, napoły zrujnowana r6ż- ()dwagi l chęci do nowej pracy ich w porę· Widzę eięzki okres. Będzie pani próbo. 
nem i machinacjami rodZiny męia. dnia następnego, pelna także ootaw~cz- Pani Dequerlin spojrLała. mi prosto w 'f.ała lotu o własnej sile. ZaleclUll ostroi:. 

Ładna i delikatna kobieta zmuszona nej ubawy przed lIlieoczekiwanemi groź oczy i rzekła: no~ć. W:dZEt wielu WTOgÓW i duto za· 
była do prowadzenia kosztownych l'HO- bami, jakie unoszą się stale nad s;pra· - To, co pan mi mówi, jest bardzo wiści, Ludzie będą się starali wc:ągnąć 
cesów. Dla zabezpieczenia bytu sobie wami, które wiążą się z inter esami, go- ciekawe. To prawda: przewiduję przy- p~nią w pnpdsięwzięcia ponad jei F-iły, 
i dziecku objęła posadę ekspedjentki w towa. do nowych projektów, ŚWieżych 6złOŚć. I to dopomogło mi do uniknięćia byś na nich [kręciła kark . uwal,nil.? ich 
wielkim maga~Yll ie mód na ulicy Opery. rachub, wymagających ryzyka w pOłą- wielu ghtpstw! od niep.'7{~d:\!1e! i f3zko(P:,~'!; dla ntch 

Po jakimś czas.ie bogaty Labrykant czeniu z przezornością· Sł-owem zn.ajdo. - Dar rzadki, droga. pani. konkurencii. i.."\ziałaj ost:{ij,nie! Strzd 
wstą.żek w Lyonie, dostawca modystki, WIlła się lIla polu walki, gdzie wielkie - To nie dar! - zaśmiała się Fran- się wła~n('j V2.edsi:.-biorc .' ści. P ),nirr.'· 
~rócił uwagę na działalność p. Dequer- posu:nięcia są zawsze niepewne. ciszka. - Pochodzi to stąd, źe bardzo wszystko bę(\ziea" miała. powoozeniel 
lin i jej zdolności, uZlIlał, ~e byłoby do. Gdy poznałem Franciszkę Dequerlin" dawno temu wyczytano mi przyszłość z Tw6j "pag6rek" Merkurego jest ~pania.­
godn e dla niego wykorzystać je, więc za, miała już blisko czterdzieści trzy lata. ręki.... ły. Lecz strzeż &ię. strzeż ~ię siebie sa-
pro'Ponował jej pożyczkę dLa założenia Syn jej, doskonale i praktycznie wycho· - Co? - za.wołałem. - Pani wie- mej! 
f irmy modniar skiej, nad kiórą miała 0- w;my, kończ;ył szkołę średnią i przyO'o· rzy w ch :romancję - wróżby z ręki? A więc, drogi panie, - ciągnęła Fran 
bj ~ e kiero'vu:ct\Vo. towywal się do wstą'Pienia :ns uniw~r- Pani, dzielna kobieta czynu?! ci5zka, - nigdy nie zapomniałam Słów 

FraT'ci~zka Dequerlin zainstalowała sytet. Sy;n był równie dumny ze swej Uśmiechnęła się dziWlIlie: tej pani. Przy każdym etapie mego żYcia 
~!ę nol ulicy Daunou. Stała klientela do· mamusi. jak mamtlSia z syna. - Trudno określić, w co się wierzy i przypominałam sobie jej pr:repowiedt).ie. 
mu n1 0d pod",żyła za nią. Mówiłem wam już, że JubJem Fran- w co się n:e wierzy. Spclniały się z biegiem cza.c;u. Widzia" 

' Vspomin31em o tern, że bym lila dro- cig,zkę DeCjuerlin. Teraz wiecie, dlaczego, - Niechże mi pani poda blizsze szcze łatn zbHżenie się wrogów, pl7'eczuwałam 
(łze do powodzenia. lecz być na drodze Któregoś wieczora spotkałem ją na 0- g6ły, TTważam tę historję z ręki 7..4 rzecz niebepieczeń.stwa i animozję; podwaja­
ilo powodzenia nie jest równoznaczne biedzie w kóbku, w domu znajomych. Za. nadzwyczajną... łam swą ostrożnośc, a po U!Sunięciu nie· 
jeszc-ce z je~o os'ągnięeiem. ciągnąłem ją do kącika, by wyrazić - Njema w tem nic nadzwyczajnego. b:eZlpieczeJ1sfwa stwierd:z.a1am Mu&%JlOŚĆ 

Wszyscv, co ';JrzyglądaIi ~ię zbliska jej moją sympatię i powinszować roz· W1~rótce po stracie męża, w pełni zm.ar- przestróg. 
j3k~emu ul'zedsi<;hiorstwu handlowemu, głosu, jaki zdobywala jej firma !1aj- twieo 'a. zgryzot i niepokoju SlPotbłam Nie wiem, ezy w nie wierzyłam, czr 
7daJą sobic ~"rawe, iż Jest rzecz~ rzad- bardziei eleganckiej klienteli Panu. przypadkowo u Z1Isjomych j')€WDą panią, fet nie wierzyłam. Bądź co bądź j~st 
ka, żeby jc?,o kierownik lub kierowo - Tak, rzekła mi. - Nie mam po. z-re<;zto bardzo miłą osobę, która uba. pewne, .że przed kaźdem posta.noWie. 
niczka n:e n17:ec.hodzili czesto chwil luh wooów do narzeka ia, lecz nie wygrze. wiała nas wróżeniem ~ ręki. Oe7;Jwiśde niem wjękS'tej wagi, przypominałam so­
okre~ów tl'U(l ności: trzeba pieniędz'\! I bałam się jeszcze ze wszystkich kłopo. nie trudniła się tern Z8wOOOWO li nawet bie o życzliwej wrMbiarce. D:t:i~ niej 
~1'Zeba pieni rdzy ' zawsze t rzeba znaleźć tów. Dotąd spłaciłam tylko połowę za· zapewniała nas, śmieJąc sil', ~ wca.le n;e odm6witlm otwol'Zenia fiIji mej fimy w 
(łoM pienię(1zy! PI"ce rObOl"lików, termi- ciągniętej pożyczki, a chciafabym pozbyć wierzy w chiromancie. Śmiano się. J Londynie. J eona 2: finn konkut'eneyj­
nv. l\lO~ o~e, 'Dodatki, kon.iec m:esiąca ~... ~ię wreszcie długów. ~Iam bowiem i bez nikt fej z.abawy nie brMna s.erjó, nyclt oow.aźy'la ~ię na tó i spotkała /Sit 1.: 
Zflal'"larl I>: ' ę 110/:,(' , s"Jędz~'l.lące sen z po- tego znaczne wydatki i z;mU5'ZonJa ie~t cm Gdy przyszła kolei na mnie. nasza niepowodzeniem. Dzię1tl niej takte pO~ 
wiek. .Pir1me k~ ientki , k!ó"e Franciszka udzielać długoterminowych kredytów. chirom.<>ntka sppwaźni~ła nagle. byłam się ekspedjentki. kt6ra mnie osm. 
{)bsłu2'l\vala., nIe domysIały się wcale, Ach! daleko mi jeszcze do wyjścia .. na _ = O! o! ,...-_rzekla .. ;: ~ P,!mI cle:. kiwW. __ TYle ulko _ Do.l"i~ _ ~ _ nit 

rzonv tepem narzędziem w 2'fowę 
tak silnie. iż 

padł trupem na młeiscu. 
O zabójstwo podejrzani sa bracia 
Tan, Aleksander i Stdan Skowrono 
Wscv. Wołowko Konstantv i Stefan 
Bog-danczvk T ózef wszyscy miesz­
kańcv g-m. mirsklei. 

Dóchodzenle w toku . 

zasz100dzi dać powróżyć sobie z ręki. 
Ja osobiście zdobyłam na tern zarówno 
więcej przezorności, jak i odwagi." 

Gdy Franciszka m6wić przestała, sa­
uważyłem nagle, jak zachmurzyły się Jej 
'Piękne oczy. Twarz jej odbiła melaJn<!ho­
Iję i głęb ok ból, wzruszyła ramionami i 
wyrzekła cicho: - "Zresztą!" 

Okrzyk ten zaniepokoił mnie! Zapyta. 
ł~m: 

- Co pani jest? Wydaje mi eIę, te 
nagle opanowały panią. smutne myśli! 

Podniosła na mnie oczY. które napeł-
niły się łzami. Rzekła mi: 

- Tak, jęstem :njemądra, p1"ZY7mIję 
to. Przych0d7, mi do głowy myśU, któ­
re przy~hodzi6 nie powinny. Nie powie.. 
d~ałam panU j~'Zcze 'Wszyst'kliego. C!O ta 
kobieta wyczjtala z mej ręki. 

- ZapeWne wyczytała też ł roiłeM! 
- Wyczytała ł miło5ć także, i na t. 

chwilę życia, w kt6rej znaj duję się ()o 

beonie. I tym razem także należało ~ię 
wystrzegać i nie wierzy~ zbyt pochop­
nie pięknym słowom, szeptanym do u­
cp.a. O!trzegła mnie, bowiem w mojm 
Wieku (lat 43!) kobieta, kt6ra mało 
mznaijJ. miłości w Ży ciu. często jest wo. 
?ec niej bezbronn.a. I raz jeęzcze trzeba, 
zeby rozum i ostrożn<>ić wzięły g6rę !ład 
UC2lUC{em. 

- Mówł panI! t,uczucle'" f C~by na. 
prawdę? 

- Nie zapieram I~. - rz~lda Fran. 
ciszka % miną tałosn,ą. J e.stem przeeiet 
takia kobiet, tylko! - wyprostowała 
pi~ l!JWfl p~ta~. - LeC% linje mej :ręki 
nie oemały mnie nigdy ł będę umiała 
byt! im posuszną! 

DOdała, z bla~Is:i'em płębego ttłpału w 
oemeh: 

- Mam syna, m6j ~acietn, a t" 
dopornag-8 wielce da zdobycia sił wted,. 
S Id} lł9S~ - lJ,'łum. L. M. 



-
p O R T.------

W kołowrocie walk ligowych. 
Konsternacja w szeregach Cracovii i Warly. 

W dniu wezorajszm zostały l'O~ w wi'elu dogodnych sytuacyj napadu prr.eeiw· 
~l'aju nastt;pujlJce mecze ligowo l oik.a wynik do końca mc.czu nie ulega jaż 

JT.'ISŁA - LEGJA 3:2 (Z:1) zmi.ahie. Sedzio'l\'Uł p. Stronc~k. 

Dwuminutowa cisza na boisku. 
lo. K. S. zwyciężył Polanic; 311. 

Zawody ligowI mi~d.r LKS • Polon}, ou I miejsce w tabeli. 
raa.. pOWltaDła ligi należały do niezwykle inte. , Zespół ten posiada duże umiektno!ci tcchni~ 
resvjłcydll Nic wlcc dziwnego, że pomimo dabej nt" i takryezne. Nie widać jednak było tej ".wicji 
ryy LKS-u z Cl!larn;ymi na wczorajsze zawody pu·1 i chęci wygrania. któr, widzieliśmy tyd"ir.ti temu 
hlłemo~ ""wU. 110 dać licznie. CzerwIlIIi gr~ u Czarnych. 

wcaorajs211 Iil"Chlltllltowali siO w oczach lwoich W pierwszej połowie Polonja przeprowadzih 
~_1.emtikÓW. . zereg ataków. które I trudem były likwillowane 

Wft1IItkie linje pracowały ambitnie i pewnir. 1'r2e& trio obronne gospodarzy. Mecs zakończył si~ ru'eCllaezmmt swy­
d-:atwem krakowskiej Wiały w Itomnku 3:2 
Naogół gra była r6wnorz~dna. jednak Wf 
.la była daleko skuteczniejsm w Iytnbcjach 
podbramkowych. Bramki .dobyli dla Wi. 
ały: Czulak l i Artur 2 'Iaś dla Legji Na 
wrot 2. S~dziował p. Marczewski • Lodzi. 

Sftc1ll6!nie atak pr>ez watawierue Tadoosiewiczlł Z ataku gości W}'różnił sili Szczepaniu.lc i Su· 
I:. TSQ przegr,wa Da '"dek. S)'$kał n. Ipoistolcl i grał 1,loDowo. chocki. W grze Pazurka Ztl8Ć czteromieslęcZlllł 

I: LegJI! (PoznafI) Akcje przeprowadzano cz,. to 'rodkowł tl'ó/jk" ,.rzerwę. 

Kraków. 
Garliamia - Cracovia 4:0 (2:0) Mecz 

ligowy dwóch naj/Zroźn;""i~?;V"'l rywalek lo. 
kalnych zal:ońcr:ył si~ wynikiem 8e'llsa( 
nyas, gdyż lea~r tabeli Cracovia została po 
konana w niezwykle wysokim stosunku 0:4. 
pnez znajdującą 8j~ na dalszem miejscu w 
tabeli Garbarnift. Garbarnia miała swój do 
bry dzień ł cała drużyna spisała !dę zna:ko 
mide. Już w pierw81Ji:j po10wie zaZl[l~:rtl się 
przew~ga Garba~'. która. zyskuj'e dwi~ 
Lramki a w drugteJ połOWIe podwyższa wy 
nik o dalsze dwie bramki, przyczem zde 
zorjentowany atak Cracovii wobec aoskor' 
lej ~ tyłów prreciw'aik'.\ nilC! jest w stanie 
~le zdziałać. Bramki dla zwycięzcy zdo 
hyli: Pazurek i ~.noezek po l, Maurer 2. S~ 
"dowal p. NeuCeJd. . 

LWóW. 
Czarni - Warta (2:0) Czarni zagroieni 

.. adkiem w pierwszej połowie meczu na­
nucili nilttwykle tempo gry ~ rlzięki ofiar 
'Ilości w polu pr:tewaihli nad \ artą, zdoby 
wając kol~jco dwie bramki puez Dnyma 
łę i Czyżewskiego. Po przerwie Czarni opa 
dają nieco IJ.\l siłach i dopuszczają często 
do głosu atak Warty. jednak bramkarz i o 
bront-l grają nif'zwykle szczęśliwie i pomimo 

W 8Obot~ i niedziel~ zostały rozegrane w czy teł eknydłami Dosay w .obie groźbO !'ramki, W pomocy na W}'różnienie zasługuję l:ieichter. 
kraju dalsze mecze o wejście do Ligi, przy Najbardziej jednak podobała 8i~ lewa strona ata· który mid niezW}'kJe trudno robotę z lewo stron, 
ezem 'Wy'hiki ich były oastftpujące: ku. gdaie KróJ s Sowia~em stanowili dobrzo ataku Czerwonyl'h. 

POZNA~ J:p'U14 par,. Obie bramki zdobyte przez Króla W obronie Bulano" o Jdaee Itp.zy od ]ebki.~ 
w duiej mierze były zasługI) Sowiaka. Dru~1l para ~o. Bramkłll1l bez EArliutn. 

LeBia - ŁTSG 2:1 (1 :0). Ro~egrany w I llerbstreich i Durka jut mniej była grojlJjo dla PrJlehieg zawodów był nie:7.byt in:er~lUj,cy. 
dniu wczoraJ·107.V11'ł w Poznwu mlC:Cz O w~J' I d --,- przeciwIlik .. jednak każde złlgranie Durki byto bal i 2i~ki szeregu pozycyj podbramkowych. ŁKS 
ście do Li"';, :takończył si .. pierwsZ4 porażkł N al . I 75 d' h ł .,.. ... dzo niebezpieczne. II &pecj nQ uwagę zadlugun prze. proc. zlawo GW y lepszy. co Izcltgólnie 
łodzian na gruncie tutejszym. Goście byli woJne bito prz-ell te!!o ost:Jtniego. Herbstreichowi I było widoczne w drugiej połowie. 
technicznie druż}'T' ry lepszą, jednak miejsco pnez cały mecz .ię nie udawało. Zdobyc.1e ostat Publiczność brała ŻYW}' udział w Awod:tch o. 
wi dopingowani I' ·L2Z licZDł publiczność lJiego punktu dowodzi o umiejętności pnytllmnegi> kazuj,c swe niezadowolenie czy to z powodu złego 
hbdrahiali braki ". ezwykł, ofi",rności,. Na wykorzystywania sytuacji. Tadeusiewicz umiejętnie j2"l!granla gospodarzy, Czy teł II orzeczeń ~t-d7liel!o 
ogól Hwiódł atak łodzi~, który pomimo wil)zal akcje obu @krllydel. 8am od czasu do czasu Zawody prowadził p. Arczyńgki lo Krakowa, kto 
licznych momentów dogodnych strzelał nie inicjuj,c groźne ataki. Pomoc dobra. IIDPonował

l 
~y pOUl błędami prz), ol'enianiu spalonych wywi, 

oelnia Bramki dla miejscowych zdobyli śr. ~pokojem i taktyk, Welnic. klóry prawb lO kał. nł się ze swego zadania bel RlrIUtu. 

ataku i prawy łąC7Jllik. dla LTSG -Voigt. dego pojedynlLu wychodza lWycięsko. Podczas zawodów obie drużyny wraz II widow. 
W ARSZA W A. Obrona i bramkarz na W}'50ko'ci udania, mi· nI, uczciły zachowaniem 2·minutoweJ cillzy 'mierć 
Gwiazda - Polonia (BydS.) 1:1 (l :0) mo It Mila mógł obronić brantk~ etrzeloD~ przez ! [ragicm, dwóch najdzielniejszych lotnikuw pol. 
Poziom gry niski. Po równorz~dnej grze Pazurka. Ekich, bohaterów lotu dookoła Europy i. p. por. 

mecz zakończył aiV wynikiem remisMvym Polonja, jako zespól cl"iQcy do klasy A, do- Żwirko i !nt. Wigurę. 
l : 1. wiodła 5WQ Jl'Q, ił niesłusznie zajmuje \;I)ńcowe __ _ 

KRAKóW. 
Podgórze - lFC (Katow.) 2:1 (0:1) 
Mecz rozegrtmy w Krukowie przyniósł 

znów sensacyjne zwycięstwo Podgórza. IFe. 
grał tylko dobrze do przerwy zdobywając 
prow.adrenie. W drugiJcj polowi" gospoda· 
rze b. wytrzymali zdobywają 2 bu'T.ki. 

GRODNO 
76 p.p - 4 dyon sam. prmc. 6'r, f O . () 
Zasłużone zwycięstwo lepszego ter~hnicz 

1Ji~ i wytrzymalszego 76 pp. 

Imponująca rewja pływactwa w Łodzi. 
Pierwsze rozgrywki e mistrzostwo. 

Na.l'eSllci.e ! tódź doczekała się za'W'Orlów o powied7lieć, te za1,edwie w jednym biegu ~_ 
misłrz-OiSlbwo plywaekie mEa.iSta. Mamy to do sięslt'wo llIie ipuYlDa.d1o ŁKS-owi. l)() JZQ,WO­

zaw.dzięozettia w pierwszym rzę~e ŁOZP. dów sta.nęły tylko z,resztą dwie drużyny ŁKS-u 
I Łódz.kńemu KluboJV.o'j Sportowemu a raczej jego i MaJk.ka,bi. Mńmo zapow6edzi TriJumpf j SKS. 
sekcj~ pływackiej. Zalwod.ów nie obesłały. prócz l nJewiaSlty. 

Łodzianin. mistrzem maraton u. 

Aż do chwMi otwarcia basenu ŁKS-u sport l pośród plejady kilkudziesaęcdu zarwodnt­
pływaoki w ŁOJd-zi prawie te nie istniał. Z I kÓIW należy wyróża1iĆ Giinthell'a ł SZIWWlKOW­
chwh otwa·rcja pływaJnl, wszyS,lko s'ię 00- skieglo (ŁKS) i młodego Grul!l.da z Ml3lkbbt. 
mieni!o. Znaletld się ludZM!. którzy za cel 1)1)- ZatWlolcly sono,truie roz.poczęro z pólgod7lilllnean 
s-taJWii!ti S()bie rozwój ply'wl3ctwa w todzi. o,DÓźnienjem. Pierwszą konirurencję jaką rozc­
Dz,i~ki iłtn. wlaśnie i dzjęk,i zalPall()'Wi zawodn.i- graoo było 

Wiązanka ciekawych depes •. 
W dniu wczorajszym odbył się w Bia- ski w ogólnej kIasyfikaGji zwyciężyła Skra 

JjJllstollu bieg m\ut1toński o DLsl.rzostwo z Wars<.l~wy, przed Sa'rmatą i Widzewem z 
J1olski. który przyniósł wspaniałe zwycięst Łodzi Lekkoatleci łódzcy zwyciężyli w na. 
wo łodzillllinowi Sodu le (SKS) Łódź. Sodu stępujących konkurencja:h: skok w da]: H 
ła p~zebiegł dystans na przeszło 42 klm. w te. (Widz). 6,22 m. Dysk Kluczyński (Skro 
CZ38i~ 3 godz. 4 m. 12 sek. Następne miej. Piotrków) 31,74 m. oszczep Staniewski 
sea ~ajęli: 2 (Sitko) Pogoń, Katowice) (Tur) 42,28 m. Biegi: pań: 100, 200 i 500 
3'()9,24. 3) Buczyóski (Sa1\uata) 3,09,40 4) m. Domagalanka S. 14,2 sek. 29,7 sek i l 
GaIDC'lrZ (Pogoń, Lwów), 5) NowkowsJd m. 41 sek. 
6\ (PółtOl:ak i 7) B l.'zcziń ski (Strz. Lódź). W dniu wczorajszym i przedwczorajszym 

W dniu wczorajszym zost!.ll rozegrany w odbyły się w Łodzi zawody lekkoatletyczne 
klubów fabrycznych okręgu o puhar Pana Pre 

Krld.owie trojhój kobiecy o mistrzostwo Poj 
zydenta (na bOisku W!my). W ogólnej punk-

!ki. Pierwsze miejsce ~.ljęla Sikorzanka tacji pierws~ miejsce zajął KP, Zjednoczone 
(Stadj'on) .,158 p. pr~leJ Wojnarow:k~, (AZS, zdobywając 63 punkty przed klubami: Geyera 
Warsz.). 1 .. 5 p. ~asl.ewską (~o~on l\.atow.~ 20 p., Kruszeender i IKP. po 17 p. i Wimą. 3 
117 p. l Breu~rowną 107 p. NaJlep~ze wyD1 p. W poszczególnych konkurencjach pierw­
ki: 100 to. Breuerówna 13,4 sek. skok sze miejsca zajęli: Bieg 100 m.: 1) Płuszka 
,...~ż i oszczep SikoTzanka 1,37 m. i 30,83 (IKP) 12,2 sek. 200 m. 1) Zakrzewski (Zjedn.) 
r letrÓw. 126 sek. 400, 800 i 1500 m. Starosta (jedn.) 

W rozegranycb w Warszawie lekkG'ltle 57,8 sek., 2 m. 8,2 sek., i 4 m. 21,8 sek.; bieg 5 
tycznych robomiezych mistrzostwach PoJ. klan. Młotkiewicz I (G) 17 m. 80,4 sek. 10 

k6w byliśmy zeszlej soboły . i nied.zJeIi św~ad- tOO mtr. stylem grzbietowym dla pan6w. 
k3llUi ibn.Iloou}ą>cej rewj1 slPoorlu plywackiego Na staITde stanęło 3-.ch llawocl!1liików tKS-u 
w ŁodzJ. Giinth~1l' Chelcińskli j CLchecki. ProW'3ldlZ1 od 

Będz,lemy chyba wyrill7Jic!elami opinii ca!ej stal'ltu Giinther, na 50 metr. jest o 3 metry przed 
sportowei ŁodZli, leżeli w tern miejs01l po- ChelcifJs.kim a na mecie rowtędosza odległość do 
dZIe-kwlemy ŁKS-owi I ŁOZP. za krzewienrie 5 metr. Cichecki dalelk·o w Me. Wynlilkli: 1) 
tocg'o pj.ęknego i .. najczyslts?:ego" sportu w Giintheit (ŁKS) 1.34.4. 2) OhetCJiliskl (ŁKS) 1,42. 
ŁocIJz!. 3) Cichecki (ŁKS) o 40 metr. 

Mistrzostwa ubiegle stały. j1ak to byTo 100 metr. stylem dowolnym panów, 
zreszią do p.rzewid-zen.ia. pod znakiem przygnc;- roze·gil'a:n1O w dw6ch klasach. 
biającej P'l'zewagi za wodJ1i.ków ł.KS·u. Dość Klasa II. 
_ Mi SH Na starcie znólW 4-ch zawootlJik6w tKS-u 
klm. Młotkiewicz 36 m. 53 sek., sztafety 4x400 Bieg dosyć ciekawy. Po strzrue prowadzi po­
m. KP. ,,zjednoczone" 3 m. 57,6 sek., bieg 110 czątkOlwQ Kcniński, lecz po 30 metr. mida go 
m płotki: OSTTIle1a {IKP) 19, 04 Skok wdal: -f'z-''i'ankoowski, który 'ieżb!"eg wygr. n6~ulcą 
Kujawski (Zj.) 6.080 m. tyczka: Kucharski 2 m~tr. Chełc.:ńskJl I NiemozynOM·ioz T-Oli nie 
2 m. 90 cm., trójskok: Szefer (KE) 11.68 m., odezrali. 1) Szwankowsld (ŁKS) 1.15.5. 2) Ko­
skok wzwyż: Bystry (ZJ.) - 1.65 m., dYSK zńs-ki (ŁKS) 1.28. 3) ::::helciński (ŁKS). 4) Nlem­
kula , i młot: Rosław (Zjedn.) 35,35 m., 12.35 cZYt10wkz (ŁKS). 
m. i 35.21 m. wszystkie wyniki Rosława są b. I KlalSa III. 
dobre, oszczep: Czyżyko--,gki (IKP) - 44.15 1 s.tar~uje 5 zawodniików. S,eg tecn był oo.jcie-
m. W zawodach WZięło udział ogółem ok. kawszą rozgrywką zawod6w sobotI1lich. Owo-
150 zawodników. cem walki by40 też uzyskanie naJłepszego cza 

S11 na 100 mtr. w ciąlru onegdajszych mt-
o strzootw. lawodni.cy ideadn.ie staatują Na 25 

84 54107 6" 68 71 90 96 240 72 512 22 2fj 606[29 362 67 77 416 t7 32 fo7 63 521 79 85 637 1:.1 ' . . . 
25 41 778 80~ 963 94 55045 59 lJ3 45 3fI 39 49 810 84 903 13 10902.3 53 93 104 259 580 653 ; ;i mtr: jllcrw.szym ~ Grund (Ma!kkaJbIi) w odle-
306 40_413 '<6 602 :3 77 QI 70 16 55 88 836 9321702 834 908 35 99 110090 15i 80 81i 215 3t 45 glosCII I mtr. za rum EISlIIer, następny lIartwłg. 
J7 70 Jó054 321 27 405 (18 519 (15 92 612 7\ 1325 146 95 31 t 30 405 09 533 719 44 73 98 839 ~:J (ŁKS). Jednak nadzwyczaj ambiJtny Elsner 

Po 250 zl. na N·ry: 937 39 54 96 5!C07 ,11 29 3i 46 82 307 34 411'1 905 111068 224 7? 365 97 441 64 572 618 47 56 1 (ŁKS) kiakoma szybkieml uderzendl3ilnul nadra-
l 189 211 24 98 312 45J 551 85 698 721 54 34 522 29 82 g07 38 81 97 9\3 43 58036 194 240 175 797 827 34 112071 219 63 99 484 653 716 78 b' L 

S8934 115i! 71 74 'l9 330 37474 76 5~3 625 31 302 432 7 '\'i47 65 71? 7E-8 845 916 50 94 59026 8H 947 701 IJ301~ 33 102 293 96 317 442 9!llla s racony metr. a na na:wroole Jest już 0 2 
.58 69 146 91 I 46 2003 86 242 88 31)., lI) 66 84 29 116 44 202 84 301 29 584 706 13 875 949 90. 681 723 905 800 43 44 114031 58 !I7 7-l 254 330 metry przed Grundem I. Dystans na mecIe 
165 559 649714 .59 66 83 984 3034 55 ('.1 64\ 729 60068 69 9Q lZS 61 282 97 561 75 626 37 7111 43~ 579 641 53 66 ~4Q 837 44 956 60 115030 86 Jl'owiększa si~ do 6 metrowo na tilllaszu ImienJtl-
79 901 71i 401222 1 Ul ~ 2]6 388 435 ;11 58 515 96 951 61029 lbb ?OR 52 57 68 315 514 54 76 121 62 91 2!7 37 301i 85 491 648 74 778 79 9:l _ ski wysuwa się przed Hartwigiem 1) EIsner 

~Wl~8 ~~ ~ ril2~~"26i8~726i2830:S ~ :.: 65~~ ~~~ g~~ ~~ ~~~ ~;~ 7in (~~4~'i 7ig~48~og~ ~;69~42~~1~~ :m~~ ;~; ;Jl f~008r38~~·29565:Q279967 ~~.~ ~iO 'i;~ (Ł~S~ 1.~3,5. 2) Gnmd I (Maffckab'i) 1.35.4. J) 
3ó 49 56 86 800 22 903 6tl 7038 196 224 93 3:;0 203 19 415 29 5~ 67 99 633 39 62 769 76 864 94 <;5 8~ 11R014 20; ."6 63 328 95 437 /lO 548 Q!, Trmemńskq (t.KS). 4) Hartwjg (ŁKS) , 5) SZl"-
8,5 93 573 f18 7l 736 814 76 973 8045 69 1.~7 96 924 73 640-16 ZbO 80 311 94 450 504 73 621 6"2~ 733 67 7? 'lI7 5J 61 931 41 5ł' 119021 5;1 mański (t.KS). 
226 313 461 57 88 532 658 88 706 986 9074 200 791 821 66 903 65165 204 25 37 81 304 5f'7 49 92 137 75 247 49 fiO 315 43 53 ,~ 38 621 783 944 Na 100 mtr stylem grZbietowym pad 
20 39 81 313 4.~ 72 87 487 96 519 20 50 633 33 6U1 785 828 914 17 54 66099 \57 76 331 75 79 58 86. ~.. . 
707 1~ 74 94 99 820 92 1D018 109 44 22S 66 371 92 452 524 75 674 95 707 58 889 981 67026 36 _ _ ~ _ :n~Ją star~ov; ać 3 przewodmczki. Adolf. Skals·ka 
4~ 91 708 838 993 llOOS 31 175 2.5 38 490 524 130 59 208 15 300 31 493 547 91 608 69 796 12012" 2~7 390 448 5J8 19 63 82 614 88 '7~ I Hofmallo'\vna_ Ostatnie dwae wycofu:lą S>ie (dla-
46 628 36 753 '326 !Z218 341 82 563 613 23 50 842 58 972 68008 75 101 13 82 579 675 81 8611 804 }21~3\ 48 13290 238 41 ~ 302 406 65 803 49 czego??!) wie<: Adolf plynie w. o. Ozas. 3133 
909 13057 8!l 123 Zl:! 2()8 383 90 427 576 651 -:)2 926 69021 52 55 69 86 131 48 64 87 209 64 321 1220 'O /9 u38 39 71 352 74 :>66 619 82 786 837 Ó,dn,]f 1 wa ba'rd' ' . 
888 940 73 90 14DOI 20 24 93 98 172 378 4ól 30 43 509 12 13 20 94 533 76 678 731 823 972 81 65 81 9·1 936 123016 66 82 86 227 8.1 374 402 p Y' • ~ prY1mtywn·!e. 
80 587 627 917 63 98 15049 ro 73 145 255 37~ 70068 83 119 202 04 63 80 96 378 401 II 13 35 1832 525 784 848 984 124099 151 53 241 397 48J C7.'vrortvm bIegIem było 
85 425 513 52 631 736 876 16021 314 441 6~2 39 77 692 740 59 806 61 65 67 966 71026 30 l15 522 .33 69 78 715 58 85 820 904 125191 295 3U3 100 mtr. stylem klasycznym panów. 
34 737 38 811 960 74 75 17124 200 347 408 ~7 27 80 370 90 446 68 643 778 86 99 801 80 1i3 18 64 563 692 721 70 ~1.3 40 994 126007 72 137 Klasa II 
73 554 55 59 619 45 62 844 944 54 85 87 18116 929 59 72D30 128 261 32-1 50 87 400 585 784 ll5!l 210 42 ~I 300 37 439 5~0 36 658 792 127046 184 .. . . 
57 73 244 318 447 S?7 654 870 19055 78 116 76 93 99 903 73004 31 52 70 102 26 656 86 836 221 26 ,,23 54 426 61)1 19 35 738 54 836 87 94 1) Guuther (ŁKS) 1.34, 2) M.a.J'Chrza.k (ŁKS) 
n 566 67 630 78 999 20114 62 98 341 405 5Cl 52 66 73 74046 142 2&1 325 29 54 76 515 :il9 97 907 34 128160 95 359 80 562 609 2t 892 911 1.42, 
510 59 67 72 71 I 3g 817 S9 935 67 ss 21048 94,; 75127 238 fiO 349 629 849 50 985 76095 219 58 129109 13 206 09 44 60 99 550 74 604 56 94 Giinther prowadzi 00 staa-tu do met y_ Bier.: 
451 559 720 39 82 950 22007 40 64 128 34 68 379 436 525 79 8~ 620 50 507 48 66 952 770;)6 ?76 79 965 130136 215 44 66 307 69 430 59 99 nie ciekaw 
78 238 40 390 497 585 612 28 55 918 23093 160 101 50 <JO 91 96 315 17 73 411 646 58 726 '35J :>19 636 47 71 792 862 923 131106 62 225 91 391 Y. 
52 243 3RB 409 519 59 933 70 24018 83 J24 31 62 936 180 05 :'0 87 120 25 30 379 415 67 61111 434 83 515 70 600 II) 728 997 132084 141 262 Z 9 Klasa m. 
ti9 2fJ7 396 485 ~8 513 55 59 SD 617 59 77 7l~~ 13 57 81 916 79010 19 26 122 69 209 64 336 42 63 402 5: 56 99531 65 630 62 95 746 99 845 liO Na starcie 6 zawoorm:ów. Wszystko młodzi 
96 826 51 922 2504l'l ł15 35 2\4 423 512 56 6U7 52 557 644 47 81 710 900 29 98 80089 118 33 944 59 133002 19 9\ 125 215 49 92 316 30 74 40.5 chłOipcy. Po strzane wysuwa snę ,na c-roto Grund 
32 776 818 30 36 72 954 26004 271 93 4Z7 51; 214 77 98 339 530 600 14 39 43 717 ]8 20 '15(, 22 37 507 R7 664 89 99 857 938 88 134009 107 rr (M k ) 
19 613 :!3 88 768 97 927 60 84 27030 226 73 3C'! 83 86 98 962 8JO\5 67 106 21 201 417 88 .)() 25 74 84 343 57 60 464 98 532 36 83 696 762 ruk abi . który pOCiąga za sobą Sz:aat-era 
84 423 32 35 74 82 ':;26 83 613 59 708 52 68 8121514 63 918 82094 126 377 540 830 52 62 954 87 870 80 96 940 93 97 135020 53 54 75 176 83 95 (Mak) Hartwig (ŁKS) ph"l1oie tl'lZeci. Na na.. 
42 17 95 924 97 28000 4{) 88 89 106 lS 297 s,t4 83{).'l9 130 42 44 57 419 39 57 98 518 53 544 1)2 237 43 358 495 508 604 6() 78 909 136018 50 69 wrocie H art wilg mija Szta!kera ale Grund nie 
79 789 80.2 59 904 62 29070 77 85 112 60 98 2f12 96 731 892 Q()Q 849 50 77 260 324 34 90 486 -91' 18 4 84 226 49 245 46 &'i 75 474 87 543 764 81Q może dojść. Biel! byt h. emocjonuJ·ący. 
<1458 i6 89 306 12 582 635 41 866 73 994. 760 88 811 85087 324 73 89 400 04 87 817 9t:l 65 921 92 137089 130 263 92 337 56 8fi 426 81 

60060 166 2"0 342 96 477 539 665 69 727 5g 86022 ~ Ifj-t 242 65 94 354 424 38 56 84 560 672·903 08 30 138 019 3337 85 426 73 52<) 49 1) Grund (Mak) 1,44,3, 2) Hartwig (Ł. K-
85 88 843 934" 3101il 14~ 575 64i 95 'l204-ł 49 608 27 764 ao 818 3i! 75 99 963 871t4 53 95 21)~ 139016 87 181 216 30 3Ql 35 426 37 4049 570 783 S.) o 4 mk, 8) Szaker (Mak.), 4) Imieniń-
84 158 222 81 413 ~01 ·h3 941 98 330il 34 63 14 304 (~473 99 578 646 707 60 801 50 96R 858 913 93 14034. 6{) 221 48 59 371 459 516 4~ski (Ł.K.S), 5) Bujnowicz (Ł.K.S.), 6) Pohl 
296 327 523 30 36 55 74 605 26 57 734 40 71 ~042 1M 288 92 462 99 S60 649 832 8Q 972 604 62 718 51l 917 99 141003 127 266 309 446 (Ł.K.S. ). 
900 2 63 34065 95 101 S5 330 48 461 83 S5 85.2 89212 32 67 322 28 48 49 471 519 630 45 706 64 6t~ 27 860 64 901 62 87 142(;09 39 185 232 EIsner nie stanął na starcie. Ostatlll'm bl'e-
72 7R 350~7 49 54 .l(j 104 39 58 329 400 540 11 996. 78 3"", 29 76 78 5551)6 611 30 57 91 825 964 97 
775 851 88 3603,3 36 54 104 39 72 200 49 ~(j 90000 11 27 40 ?O7 312 72 71i 454 :'05 35 53 1~3022 117 54 73 261 8:t8 71 144080 130 fi4 71 giem było 
485 558 66 ~ 619 22 711 77 800 55 92 9liO 98 6{)7 81 'l5 706 8It 45 6{) 63 77 940 32 91066 8_ 2S0 338 456 &i fioa 14 fil 77 622 708 1i5 R13 400 m'tr. stylem dow. panów. 
3700e 35 109 295 301 ~ 400 535 642 73 7251'5 179 299 356 65 85 476 590 638 87 770 8110 29 81 924 145011 40 J19 23 317 530 37 626 64 711 820 Klasa II. 
R6 861 927 86 SroGO 81 131 71 23 341 47 493 ~34 58 64 cj~ 92000 33 143 66 263 349 5R4 6"'il (1) 55 146043 7R \J3 30 44 612 85 324 87 99 4r11l ) 
699 828 32 76 971 <)4 39069 151 57 80 215 53 76.'3 !ł49 936 80 931.51 8/'i 217 620 33 697 912 2" M4 69 81? 29 33 926 147000 60 óS 76 \42 46 93 1 Szwankowski (ŁKS.) 7,44,4, 2) Niewczy-
96 362 81 82 97 417 519 58 627 58 9t1 739 75 66 94174 ~ 71 379 4RI 515 35 70 612 1964 74-1 219 339475 567 6!l5 90 94 877 B:; !4?018 212 14 nowicz (ŁKS.) 8,49,6, Szwankowski bije ko-
847 S.3 98 95'7 6::5 84 85 40001 73 82 100 72 202 91 852 ;;3 983 51 HI1 223 27 55 322 33 79 88 6~ 94 3;11 9f 571 _697 756 93 807 38 925 149005 legę o 55 mtr. 
Z2 314 20 22 742 5341012 19 91) 1Z9 4.~ 68 257 4~3 665(15 11 23 62 R2 643 779 850 n '33 C)I-Ol;) 98 120 -07 331 44.~ li54 5{) 711 813919. Klasa III. 
55 83 ł53 4&) · 547 674 7.j,~ 816 62 992 42182 :m 95 135 ~1 89 ?O~ 33~ 406 74 504 33 7R7 818 47 1~0012 67 ~ 102233 321 62 402 04 37 4..'5 5~3 Etsner prowadzi od startu do mety O dm 
341 419 40 fflO 70.3 783 61 g)O 94 431?:; .5~ 91 f O 71 73 939 69 97028 4] 100 11 2.52 486 .5~0 3~ 8? 6:>1 64_797 877 983 15110l 64 242 76 Sll 319 . .. . .-
247 391 95 S:?9 38 6~l 93 773 "42 83 96 97 902 59 685 776 807 i2 913 45 55 98043 52 60 78 1::;2 ~"'2 834 9~8 ~52<?71 9S 1~0 :!S }l8 .,V 56 622 6S Igle .mIeJsce Wanta mIędzy Grundem I, a Sto-
9 91 44058 68 Uł 36 62 235 305 68 85 89 457 fi4 240 64 313 41)\ 650 90 770 R9fi 99.1)~9 290 306 /2~ 936 72 b3lli6 1J6 2~ 34 ;>[1 252 64 52ó 95 larklem (ŁKS.). Na 200 mtr·.są razem, po-
16 26 80 6(l 46 5/1 715 21 56 980 4b131 40 565 109 21 524 foS 609 25 R!! 740 44 9~3 .'i0 ill()?12 463 5\0 42 47 5B 608 42 44 5S 72 8B 94 96 70t'S I tern mija Stolarek Grunda i końezy bieg jako 
68 742 77 88 89 8.54 63 77 46062 63 88 zr.o 31"18 ~O 314 39 96 437 77 568 6C6 47 {(II 762 83 85'! ~09 J54014 .109 46 65 44S 85 513 14 715 841 98 drugi EIsner płynie ślicznym crawlem nie 
45 69 89 633 84 7('13 86 9.5{) 99 47145 218 54 3(19 982 97 1010fiS 124 ~6 74 256 Rn 370 77 9~ r, 6ó ~55()()9 41 n 180 93 96 22:~ 301i 45 407 11 69 · '... ' 
37 449 75 586 667 80 903 97 798 820 52 61 87 67 Bl0 7ii 1)02 75 102002 1.19 4i) 2.,7 61 fi6 3,,0 515 ~o S2 96 60{) 17 24 iU7 46 156014 69 123 (jO wynurzaJąc SIę praWIe Z wody. Czas o 0,1 sek. 
88 906 17 48()t3 ·130 290 500 38 67ft 778 800 l) 474 590 627 4\ ::j3 725 43 822 978 IO.~049 51 . 101170 2 . .,6 72 84 80 334 467 69 96 535 82 713 87 84.3 gorszy od SzwankoVlskiego z klasy II. 
500.'34 120 8!\ 341 4SÓ 6()3 51 71f) '\8 865 921 49 299334 6.56 71 ~6719 ?6 53 88 Rl1 955 64 11)41)~.1 ~4 953 70 83 157000 :6 413 555 83 60 96 713 ~3 1) EIsner (ŁKS.) 7,44,5, 2) Stolarek (Ł. 
49063 163 208 34 il46 88 447 58 563 806 82 42 731 f:i7 4n~ ."89 li32 31) 51 718 43 54 81 84 .6 825 32 935 15802:> 34 41 116 SI 60 211 JI K S) 8374 3) Grund I (Mak) 4) Cichecki es 51066 IJ(I 126 26R 97 465 79 660 65 69 7'09 40 835 105039 Q6 lZ8 .~ 313 ~2 73 74 84 4-06 4" 388 401 542 684 714 49 5~ 84 935 88 \59()66 210 (ŁKS)' ,. . , 
68 826 1)36 520.~6 78 100 89 342 72 408 23 35 503 57 97 99 641 725 38 83 85 813 106070 184~ 403 "I 611 88 700 827 32 61 997. . 
6B 503 625 42 58 782 832 963 .53000 8 Z1 5i 109 209 36 321 34 571 88 980 107045 142 54 214 19 -- Sztafeta 5x50 styl dowolny panów. 
lj %S.J§Z_ 326 _ ~_~ 61479 81_ ITLI!L958 E · 32 4(1 ~ fi 6IiI .p~6 66 931 66 1080~I :;3 113 24 1) ŁJ(S. I w cz.asie 3.09.9. w skłac;lzle S~ 

~łr '" 
TABELA UGOW A. 

Klub. Gier Pkt. St. br. 
Crucovia 17 25 49:22 
Pogoń 15 21 26:12 
Legja 15 18 29:16 
LKS. 16 18 39:19 
Wartu Hi 17 38:30 
Wisła 14 16 28:24 
Warezawianka 15 15 19:34 
Ruch 16 14 23:25 
Garbarnia 15 13 28:38 
22 p. p. 15 II 24:38 
('~ami 17 10 14:36 
Polonia 15 8 16:39 

RAD)O-KĄCIK. 
RASZYN, wtorek. 

11.58. Sygnal czasu. 12.05. Program na tU. 
bieżący, 12.10. Przegląd prasy polskiej, 12.40. 
Ul'zędowy Kom. P. I. M. 12.45-14.10. Płyty, 
15,30. ChWlilka lotniom, 15.35 Komunikat 
Zw. Sportowego, 15.40-16.35, Płyty, 16 .35. 
Kom. dla żeglui!i l rybaków, 16.40. Odczyt p.t. 
"Wyśoig o odznakę sportową", wYgI red. Ju 
1I0Sza - Dąbrowski!, 117.00-113.00. Popularny 
koncert symfollliczny. 18.00. Odczyt z Wilna. 
18.20-18,45. RepOll"ta.l :.. _yklu: "Wędrówki mi­
krofonu". 18.45. Muzyka lekka I tanecZ\lla. 19,10 
RozmaJitośc!, 19,30. Kom. Tow. lach. do Hod 
kont w Polsce. 19,35. Pras. Dziennik RadjQ: 
\vy. 19.45. "Biet. wiad. roln .... wYgI. p. J. Pła­
tek, 19.55. Program na dzień nast. 20,00-
21,50. Koncert popularny, 21.00. Feljeton IUe. 
racld: J. Kaden-Bandrowskiego, 21,15. D c 
koncertu. 21,50. Dod. do Pras. Dz. Radl. Zi.s5. 
Kom. dla komunik. lotnlozej. 22,00, Muzyka ta­
necma. 22,40. WJadomośai sPOJtowo. 12,50-
23,30. Muzyka taneczma. 

Teatr Lt:tol: - Mies.~c areszt1l. 
Adria - Wesoła trójka. 
Capltol: - GodzIna z Toba. 
Caslno: - HDemon mI/ości". 
Corso: - I .. Postrach E6r". II HRozkosz, 

wolnośd. 

Czary - " _lonem tempi. 
GOOI: - "Oj te rydze". 
Graod - KI.o - Precz z mllo~· 
Luna - Romaas z pomczmklem. 
Metro - Wesoła tr6jka. 
Mimoza: -- .UłaN, ulMlI, chłopcy malo..... 

ni. . 

Palace: ..... I. ~omans kr6la rungu. II. NoW() 
czesny Don K1~t" 
Pan I N3Jr28CW1!.a z loterjf. II Na !8iClio-

dz.ie nie było ta&: tłl. 
Przed1Vlośnl~: - "Kongres tadczy". 
Rakieta - Pod kuratelą. -
Resursa - Bomey nad Monte Cuło. 
Spl.mdid - CeIa.ana kobiety , 
Sztuka: - Gdy miłość się buLbL 
Oświatowy - Da dorosl. Szipfedzy: cna 

młOdZldy, Republika pirat6w" "~-1 

[I Zl~towlt jUfro nll~ia~ 1 
Kapusruak Z kartoflami -1/ 

Pieczeń smażona. maka~o~ 
Kompot z iabłek. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Eugenji. 
Wschód ełońca 5.04 
Zachód - 18.01 
Długoi6 dnia 12,55 
Ubyło dnia 3,52 
Tydzień 38. 

kowski, Chełciński, Niemczynowic%, Kosiles. 
ki i Miinre. 2) LKS. III Czas 4,34,1, 8) Makka 
bi 

LKS. I prowadzi od poezątku. Makkabi prZ40 
grywa do ŁKS. 7. powodu Szakera, kt6ry traci 
w pierwszej zmianie 25 mtr. (I). 

Na zako~enie odbyły się skok) • trampo. 
liny. Zwycię!ył bezkonkurencyjnie Ender (Ł. 
K. S.) przed Chełcińskim (ŁKS.) Poza kon. 
kursem start6w Presner (ŁKS.), kt6ry~. 
dzie dobrym skoczkiem. 

Zawody niedzielne zebrały z powodu niepo­
gody miIrlmalną. iłoM widzów i naog'6ł stały na 
słabslYIll polrlomie ID! sobotnie. 

Zawody rozpoczęto biegiem 
200 mtr. stylem kln. pan6w 

Klasa II. 
I) Guoother (tKS.) 3.25, 2) Prywer (ŁKS.' 

3.472. 3) Malchrzak (ŁKS.) 3..54.4. Guenthel 
wygrywa z łatwo~cią. 

Klasa III 
1) ł!artwig (tKS.) 4.10.3., 2) Szakier (Ma· 

kabi). 
1500 mtr. dla panów. 

Klasa II. 
I) Guenter (tKS.) 32.44.3. 2) Nlemczyno>w!c2 

(ŁKS.) 36.06. 
NajwszeChstroniejSlZY pływak Ł.KS.-u zn6w 

wygrywa z latwością, prowadząc od startu de 
mety. Nlemczynow'icz kończy zupef.lJIie wyczer· 
pany. 

Klasa III. 
Bieg był bM'dzo ~eka.wy. Początkowo JIf. 

wadzi Nissenham (M.) po 150 mtr. miia go Har. 
wig (tKS.) ! ta kolejność utrzymuje się do 
końca. 

l) Hartwig (ŁKS) 33.54.4. 2) Nissenhau~ 
(Mak.) 34.31.4, 3) Cicheck[ (ŁKS.) 3621.4, 

Na zakończenie mistrzostw odbyła si~. 
Sztafeta 3x t 00 

StartIQ;wały 2 SIltafety ŁKS.·u. Wygrywa 
f_KS. r. w składzie Gnutha, Maichrzak, Kosiń. 
ski. 

l) ŁKS. I. 5.07.4, 2) tKS. II. 6,01 ,8. 
P...!:~n!zącja zaw9dów b. dobra. 
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Najazd much. "Les maries de la Tour 
rt~ebezpieczeństwa ciepłego września. 

Pan M. S e·g-uy. kieru;acy sekcia ' Ukłucie jest lekki.e. prawie bez> 
l)arasitolog-ji muzeum przyrodni- bolesne. i pozostawia mały ślad czer 
czeg-o w Paryżu, daje ciekawe i po- wony. 

Tak ehe.iala 
.~ 

ym 
tvtecz~e wy ia~ni~nia. t y czace sie Pr.of. Se'g-uy, ohserwu;ac życie I 
th~~h l s~kod lakle pwp"a; one . wyrza. I rozwój te.; muchy. doszedł do wnio­

"Klub zielonej wypustki" w Paryżu. 
dZlC lUdzlOm.yv: koncu Slerpllla i ~ skuł iż na szczeście. larwy ;e; sa. bar Na 'PierwtSzej platformie Wieży Eife! 
czatku wrzesma zawsze . nadchodz~ dzo nieodporne i maia dużo wro- ruch niemały. Prawda, że jesteśmy tu.taJ 
okresg-?y pew~e g-atu~1 .m.uch l nal g-ów. GdYQY nie to byłaby ona ist- już na 60 metrach wysokości. CZYZ?y 
ba~d:;;:l~l ~z.kodhwe , ZlaWla Ja Sle w, na plag-a. g-dyż pokolenie --jedne'; sa- więc niektórzy w ten sposób zadawalnla­
dUZe'l dos~1. M owa. tu . o duzvch }TI~ micy. która zaczyna składać ia ia w li się "poogórskiem" powietrzem w sa­
chach zIelonych l clem!L0-szafl~o maiu. w połowie sierpnia liczy 244'1 mJm Paryżu? _ Nie. Zgoła inne powody 
wych, . oraz o e-a~unku. k!o~y na Cle: 140 mil jardów pOtomków. skierowały tutaj ich 19oki. 
te po,slada wyrazne prazkl szare I 
czarne. 

Widok takiei muchy wywołuje 
u nas Idealeln urody kobiecej 

jest powrót do niemowlt;cłwa. wstret i obawe: 
wiele osób bierze i·e za muchy kar-
bunkuł,owe. W Yorku odbył się poważny zjazd I flnowania i dojrzałośCi. 

Żywia sit> t ylko pokarmem w zu naukowy przyrodników. Prof, Suk ukaz.ał wizerunki. twarzy 
'Pełnym rozkładzi e a ich larwy od- Obrady ściśle naukowe odbywały się całego szeregu gwiazd, i analiZUjąc ich 
znacz a ia sie w dwunastu sekcjach. rysy, dochodził do wniosku, że są to 

niebywała żarłocznościa. Nie brakło tam jednak momentów do- właśnie typowe rysy, składające się na 
. Mucha z'elona iest postrachem stępnych dla szerszej publiczności; wdzięk dziecka, 

w~i. Składa ia ia na wełnie owiec, a Niebylejaką sensację obudził odczyt Małe dziedlro 
larwy iei przeg-ryzaia skóre tych profesora Suka na temat: "Na czem po- ma prostą IInje brwi 
zwie.rzat i dosta iac sie do narzadów lega ideał urody gwiazdy filmowej?" i rzęsy wygięte ku g6rze, 
wewnętrznych, p 0,,,'0 du ia śmierć. Odcz;}t prof. Suka był ilustrowany I Z wiekiem brwi wyginają się w łuk, a 

Mucha niebieska Iliez,nemi przezroczami, na których poka. ! rzę&y prostują. Otóż, pięlmośC filmowa 
składa iaia na miesi e zywał aktorki filmowe, n:emowlęta, mał- I sta.ra się, właśnie o te dwie cechy twa· 

w którem nasteou;e proces g-nilnv py, mongoł6w i murzynów. (zy, jaik to wykazał profesor na całsrn 
'Przy rozwoiu larw. Twierdzeniem SUIk-a było, że ideał u- szeregu fotografij gwiazd, 

T eśl; takie mieso zostanie. zi~d.zo rody, do którego dążą nowoczesne gwiaz Następnie ukazał prof, Suk fotograf je 
n~ w stanie nawpół surowym. ZVla- dy filmowe, jest właściwie powrotem do mong-olskich i murzyńskich piękności i 
ca larwa. dostawszy s ie do żoła.d- urody małego dziecka. dowiódł, że i one w sztuczny sposób robią 
ka, może wywołać poważne zabu- Mylne jest pOjęcie, weddług pro!. Su· sobie proste brwi i wygięte ku g-órze rzę-
rzenla. ka, jakoby Greta Garbo była. ideałem sy. 

N a iniebezpiecznie. iszą. ';ednak urody kobiecej i dlatego Się podobała. Owa styHzac.ia kobiety na cl7:;ecko ma, 
'łest mała szara m ucha karbunkuło- Podoba się ona dlatego. że twarz jej jest wed~ug prof. Su'ka, swoje źródło 
wa (stomatvz caleitrans ). która idealnie z,bHżona \V tęsknOcie za ~ziecjństwem. 
'Przez swe uktucia wywołu ie choro- do twarzyczki niemowlęcia, która wyraża się w r6żnych dziedzinach 
be. pochodzenia mikroboweg-o. T e.st oczywiście z dodatkiem pewnego wyra· naszego życia. 
ona Dowolna w locie przesiadu ie 
(Iług-o ni eruchomo n a ścianach na' 
słonecznionych i lot ie; jest bardzo 
cichy. 

Doskonale ubranie z dziurami. 

Z dużej sali znajdującej się na tej 
platformie dochodzą. tony muzyki. Wcho­
dzimy za ill1llymi. W głębi gra orkiestra 
i to prawie bez przerwy; dokoła sali wy­
Siadują mamusie i córusie. Tańczą ' mło­
dzi; tańczą starzy; przewijają się pa. 
ry grubasów i w;otkie postacie; pot 
leje się z czoła , lecz oni nieustają i krążą 
zawrotnie. 

Ta za?alczywość w plą&acll. może wy­
da się nam jednak mniej dziwną., gdy 
dowiemy. się, iż wszyscy tutaj tańczący 

ległych w osta:ni.c j wojnie: ta sam\! rozmai 
tość "zawodów" i " kultury" panuje na 
stronie poświęconej panom. ICalldyualami 
howiem na mężów !!ą szoferz} , t'rchitekci, 
oficerowie, przemysłowcy i ut1mmi~traton, 
~olon~lni. 

Zamtlczamy dla cbarakt<erystyki, że jem 
li powyżezy biuletyn si 

3 strony zapełnił kandydatIwmi, 
to wystarczyła mu tylko jedna dla kandyo 
dbtów ... 

są kandydatami do ... małżeństwa I 
Sala b()wiem, w jakiej znajduj.eroy się na Ostatnią wreszcie formalność, jaką mu 
wieży Elfel, nie jest salą, wynajętą przez szą wypełnić członkowie czynni ,,Klubu zie 
byle jakie towarzystwo, lecz przez "Klub loneJ ~~ustki" przed zav.~rciem związk6" 
zielonej wypustki" _ "Club des liseres małzensklch, polega na 
verts". .. ., ,poddaniu się badaniu 'lekerskiemlt/ 

Po wOJDle Jetlen z pI!!arzy ,francuskIch . Potem zaś IItowarzyszenie to życzy im jut 
Clement • ~ a~tel chc~c u~at~ć. kandyd~t tylko duzo IZczęścia i dużo dzieci l 
ko~ do .małżen!tw.a uJtł~D1eme Ich obopoł Przypbtrzmy się reraz owym tańczl!cym 
lIleJ ~hęCI u~orzema ognISka domOWego, wy kandycfutom. Pauowie ubrani w zwyczajne 
stąpIł z pI'oJe~tem, t1by pahny i ~dowy, ubranie, niektórzy nawet _. zwłaszcza cn. 
pragnące Btanąc prred ołtarzem, nOSlly ma- dzoziemcy _ w sportowe. Pomiędzy pania 
łę, broszki, ~obraZające , .. se~ce", a pano mi panuje naturalnie większa kokieter~, 
WIe w hutomerkach przypmalI symbolIczne l~cz wytwarzająca niemz p~WDą kak'oronję 
odznaki, wyobrużające "domek" zamier1:ają pod względem estetycznym, Bo oto biała 
cy w nim uwięzić owo ser~uezk~! . atłaeowa suknia l'J,ńczy z krótkiemi spodnia 

Ten I'o~:mtyczny proJ,~kt ~)l5arZa zreaIi mi, hardziej przeznaczond:ni do wycieczek 
zowal własme p. Karol F ontame, tworząc 'W góry, jak do Pary~, powiewna toaleta 
"Klub zjelon~j wypustki", mający wyłącz. le'tnia pląsa :t szarym tużurki~m. Ale o 136:1 
nie ~a celu ułatwi:enilCl mbHeńs.tw uC'zciwrch chodzi: nb twarzach jednych i dru!!ich pa 
pomIędzy osobamI "zdrowemI tak na CIele nuje hannOO!.ja. bo raz po raz nsmiechaj iJ 
.-jtJk na umyśle", . Jeżeli dodamy, re w. Bkl~~ się do skbie. Niektóre pary nie ~lru.ią· i 
honorowego komItetu wchodzą osoblStosCl j"ednego tańca w nadziei, że może wła~ni~ 
takiej miary, jak generał Gourard, guherna ten ostatni zaprowadzi ich do oltarm. 
tor wojskowy Paryi'.!o, pum jer Hernot, zna Al .•. d 'Ii b 

f Calm . e oto otwieran 8l~ rZWl la. W c o 
ny uczony pro. ette, znany pIsarz d' d 'h ,.. h k d d' N' 
H . B d·td .., ZI woc s"nezyc an y atow. 'l!~ eon or ealL-': 1 ., to zrozuml~my, ze lU d k . d ł h ' . tk l. ' , l ye retnIe po B uc uje: stytucJa ta sp'o aita S1I; z poparCiem mora 

Pi;e kZlew zwierzą.t ssących 
t>taków i człowieka. zastrzyku iac 
rttikroorg-anizmy, wy'wołu ;ace cież­
ka chorobę, 

Komjczne proje~dy sowieckich krawców. 
Dem ludzi wysoko stojących. Organizato 

nie śmiechu, więc nie humo:r:ySłyezne, rom bowiem tej instytucji chodziło o zażeg WychodZi w Bolszewji pismo "Kra. 
wiecki przemysł", nie propagujące by­
najmniej urzędownie nakaz,anego obee· 

lecz traktowane całkiem na serjo. A nanie tego jednego bodaj z pierwszych kry­

- Czy mam "pewność" - atpytuje je 
den z nich, a jest młody i przystojny - że 
należąc do Klubu, 2Dajd~ żon~? 

przecież z niektórych projektów reformy zysów, b mianowicile ubrania, ogłaszanych w tejże g.azetce, 
nawet w sowieckiem pa.ństwie kryzysu twoTzenĆ!a rodziny 

połdadają s'ę l\ldzie ze śmiechu. i o uposażenie kraju w nowtl generacje ma 
Ostatnio ukazały się tam dwa nowe pro. łych Francuzów. Jakich wynalazków pragnie ludzkość? 

Rozbieżne opinje uczonych. jekty. Pierwszy z projektodawców zaczy- S~I.ltuty klubu SI! też bardzo surowe. 
na od dowodzenia, że ubranie marynarko- Każdy zapisujl!cy się na jego członka mu 

Pewne amerykańskie pismo na-l ażeby następnie otrzymać ia zt>O- we, jako typowo burżuazv.ine, sprzeciwia si dostarczyć najdokladniejsze dane co do 
ukowe urzą.dził.o ankiete te temat: wrotem się id~ologji proletarjatu. Marynarka męs swojej osoby, począwszy howiem od kbrty 

Nadzieją tą łudzą się WSzy6Cy tutaj ohec 
ni I tb stara panna w okularach, która 
jedllak od początku zebltmia nie przemó 
wiła jednego słowa i be d~ zWone lIylwe't 
ki., kt6~e nie przcttuiczyły ~SZC2'J6 żadnego 
tanca, 1 ta nowa kandydatkat szepcąca ni~ 
ŚDli\iło do dyrektora: tak pragn~ahym 
mieć męża i dzieci I 

iakie powinny być na ibliższe. wyna- w form1e wysokopreżne; oarv. ka to wogó!e pn:cżywa jący się ana- tożsa,rrt'ości legalizow3lIlJCj przez policję; nie 
lazkl? W ten sposób uzyskamy dostatecz- chroni.zm gnijącego Zachodu. Dla prał tylko wylegitymować się, w jakim zawodzie Na. p~aW'o podpieraj, ~ciany mężczyfni ; 

W U l kto' rz . 'l' , ' ł d . ' l k' ,.. d ' m.łodtl l w podeszłym wieku, Ul' tel~ktualI' szereg-u 'czonyc 1, " ną. 1 osc S1 Y O og-rzewama powIe- cującej klasy mannarka jest z,h.yt ecz- sam Pll.,cuje, a e ta że Jego 1'0 zlce l ro zen ., 
odpowiedzieli na to pytanie, ieden trza. do .oświetlenia ulic, popedza- na, nle 'Przedstawia żadnej ''lYgo~ '' i j€st stwo; niet.ylko wykazać swą religijną przy. gci i robotnicy należą do klubu "liseree 
uia.ł kwestie w nastę.pui~cy STy)sób: nia . motorów, do wykonywania jedynie przedmiotem zbytku. UbraT1i'" 'aależndć, ale w dodatku czy jest wdowcem, V\lm" ufaj,c, h może uda an Bię drlcJd 
;.$~dze, że najbliższym wvnalaz- wszelkiej roboty techniczne i w fa- powinno ściśle wyrażać . sócialno _ pol!- czy posiuC:1.I dzieci, czy uprawia sporty i jll 2Dajomo§ciom, mwartym na tych zebra. 
K1em (albo też cała ich g-rul1'l g-rlyż brykach. farmach i dom.ach". tyczne zdobycze. Jak ma wyg]ccać u- kia etc. Dopiero potem następuje inny niach, a posiadającym wszelkie powałne 
'do rozwia.zania 'pewneg-o prohlemu ,Inny ~cz0.n~ .odpow1a~a: .. 9d.:r- i branie wyrażaj~ ce z ,'r}w('ze soc.ialne I kwestjonarju5z co do charakteru, piękności, gwarmcje, założyć Wl'fJ6zcie rodzin~ 
potrzeba czasem kilku wynalaz- bysmy wledz1ell, 1~k1 ~e~z1~ na lbltz- i polity~zne·- te.?'o njp o' . 'l . projektodawca wreszcie wogól'e "ideału" osoby, jtIką da Nad.ziej'e ich nie III! Zre8ztą płonne, lio 
k6w), powinna być ~Zy .wvnalaze,k.. wledzl~hbysmy tak- nie podaje, zac1awalr~n ,. sie końcowym ny członek Klubu pragnie poślubić, Na po 8t'owarzyszenie zielon'ej wypnstki rok W rok 

praktyczna telewiz;a, :;e, lak zabrac. S1e ~o n.le!!o. Gdy m.~ okrZ}kiem: "Precz z ubra.n em europej- dobny kwestjonarjusz muszl! oczywiście od cieszy się bilansem 
oslag-nięta cześciowo przez elektrvcz sle o wszystk1c? Istme laCYC~ . dZlS skiern!" Drugi reformp.tor ubrania j,est do powiedzieć i kandydatki płci pięknej, a jest kilkwet nawet malżeń.stw, 
ność. cześciowo przez rad i~" z.a~to- wyn~laz~ach, Ule. mog-e oprzec. Sl~ U-I kł.adniej6zy: ~Il'ytykuie, ale i d:3.je r6wno- k 
sowana zrazu w teatrze, pozmcl w CZUC1U, ze. przed Ich wynaleZIenIem cześnie genjalny projekt ideowego gar- on w docb' !;,u zaop~trzony ta ze i za jego po§rednict'Wlelll ztl.wartych. 
donmi potrze~a Ich. , nituru. A więc p'Od pachami maja być w fOlografję każdego czlonkll. \ 

Tednakże moiem zdaniem tele- me dawała Sle cdczuwac . . • . . Wpisow,(> kosztuje 120 franków rocznie. 
. l d ' dZlesęclocentyrnetrowe dZIUry J " l' • d k l' b kt" b d P d I wizia nie stanoW1 te.g-o. czeg-o t1 z- i że świat wydawał się hldzi,om row dla l" K' , . b eZ3.1]e na UHla oeo a, oreJ ar zo h 

d · b'''~ . dkl d' . Ob wenty aCJt. leszenle sa niepotrze . ' , ' ' . .., . L' ł" k' O S ue ane kcs'ć nal'bar Zl'el potrze Ule. l.'I a 1- nl'e os onałym, l'a \.- zlsl·al. ecnie Sk ' l 'K . spleo zv 8' ę weJsc w ZWląz'KI ma zens le pra ne. asowac wszyst {ie. ieszeń Jest , ' b' " d' , . . .. KI b • 
wiecei potrzeba światu ' otwarcia braku ie nam fal eteru o nieznacz- symbolem zamożności, a każdy komuni- I f(n;e e:.:posre meł llIlterwenC]l u u, to 

nleogra.nAczonych zródeł sily, nei rlotychczas dłue-ości". sta ma być bjPrlny. Rękawy z mankieta- 'mwczas dopłaca,!eszcze około 130 fr., pl7JC 
tak tanie;, bv wywołała przew,r{)t w Trz~ci t1cze~tnik ankiety odpo- mi i stnieją, tJllw:.Jo to, aby burżuazja ?;n~l.C~onych .na rozne dodatkowe koszta oraz 
dzlsie.;szvch metodach pracy 1 na- ,viedział: "leżeli mam określić. co mogła pokazvw~ć s"\voie bo,!!'actwo. Precz sptecJalny b'uletyn, w którym zostaną za· 
·zym trybt'e życia. T;:ł.ka siła znai- uważam za nal'wiekszy możliwy W" k , P ..l 'l... d .... .. .. , z rę awami. (l, rszewka pod marYlI1arka mlel>ZCZone " l,·'".non es en mąn .. ge . 
dUJe się g-łęboko pod ziemia. Na- nalazek przyszłości i czeQ'O ludzko- nie potrzebn,a. Precz 7. podszewka! . Biuletyn taki je6t niezmiernie ciekawą 
.tepna g'eneracia p.ode;mie wIcrte' ści potrzeba. moe-e powiedzieć tvl- A wiec k~wał !'l1kn~ r '-' 7 rp.kawó~. z dziu. mozaika rozmaitej kategorii czło"llków, naje 
nla, ale nie. w poszukiwaniu weQ'la. ko: Za na ibliźsza urzeczywistnienia r.ami 'nod pacham;, bez podszewki _ żących do stcwarzysrenia. Znajdujemy ho. 
nafty i innych minerałów: sievnie moźliwnść uważam przemian e pro- oto ubranie wyrrlżai <, ce ..7dobvcze sodaJ. wiem pomiędzy niemi urzędniczki, krawc'o 
ona ' do niewyczerpanvch źródeł ck mieni słonecznych na prad elektry-" ne i politvczne" s-owieck'('h irleolo'rów!... we , r.bucz}'cielki., wdowy po wojskowych, po pła. przez które przeprowadzi wo:k cznl'. 

Podtnuch orkanu 
zatop'ł francusk i. żaglowiec 

Wpiobliżu WYSpy Wig-ht zato-l pitan żag-Iowca i dwa; ieg-o towa­
łlą.ł niedawno w trag-iczny sposób rzysze. Uratowani z katastrofy 
żag-lowiec francuski .. Corvitte (no Idw~i inni mar.vna~ze. fra?cuscy p~ 
t'onn). Ofiarą. katastrofy padł ka- dah g-rozq. prze lmu l'aCY OpIS trag-ed 11 

zatonięcia okrętu. 
ŻaP."lowiec płyną.ł ·W kierunku 

Nowa kreaCje a Greły Garbo. Bol,on ii. W drodze 
zaskoczyła g-o szalona burza, 

I • 

Grela Garbo w roli tytułowej swego n'.l} 
aowszeg'o filmu p, t, ,,Mata Hari". 

trwaią.ca dwie minuty, Zanim mary­
narze zdołali zwiną.ć żag-le, okręt 
orzewrócił się. WSZYSCY rzucili sie 
ku masztom i u.czepili się ich reka­
mi i nog-ami. Tak wis'ieli przez dwie 
g-odzinv walczac z szalonym wi­
chrem j potężnemi falami. 

Wkońcu żag-Iowiec poszedł 
na dno. 

a marynarze schronili się na pływa­
iace p.o morzu szczą.tki. Sytuacia 
ich była straszna. Kapitan żag-low­
ca, utraciwszy siły. pożeg-nał sie z 
towarzyszami i znikł pod woda. Tm 
sam los spotkał dwu innych marv­
narzy,którzy nie mog-li sie dłużej u­
trzymać na wzburzonych falach. 
Dwai pozostali byliby również posz 
li na dno, g-dvby nie okręt. który zia 
wił się w Dorę. a usłyszawszy ich 
wołania i zauważywszy syg-nałv 
wziął ich na swói pokład. 

- '& , .. 
Przejażdżka Bachusa. 

W Narlre!!.ji ~tu;ymał się z czasów rzymskich zwyczaj urządzania święta B\l.chusa z oka~ji 
za.'-:ończlania winobrania, 

POKR,ZEPIENIE. 
Gdy poci!lg- wjeżdża na staci~, 

w okll1~ POC1~p ukazu i~ się jakiś 
g-ruby leg-omosc I woła: - W tym 
przed~iale zemdlała jakaś panI. Czy 
kto me ma koniaku lub wódki? 

Takiś usłużny turysta podbi.e~ 
z manierka. która ów pan natvch­
miast w j'ee-o obecności iednym hau 
stem wV'próżnia i odd.a i:e zdumion'e. 
mu turyście. 

- Dzieku je 'Panu serdecznLe­
m6wl - to mi dobrze zrobiło bo 
ilekroć wid'ze z.emdloną. kobietc' do. 
staie mdłoścf. . " 

W KOMISARTACIE. 
- Panie komisarz, za co ie~t 

aresztowany mój Leibuś? 
- Za dezercie. 
- Co to j'est. z przeproszeniem 

pana komls·arza, dezerc;-e? 
- Za to, że uciekł przed woj' 

skkm. 
- PanIe komisarzu, prosze je­

mu darować, bo to ieg-o wrodzony 
feler. 

- Co takieg-o'? 
- On od malenKo!cI zawsz-e 

prze.d woiskiem uciekał. 

KAZANIE. 
. Dlacz.eg-o 'Pani dzisia 1 taka za­

chrypnieta. pani Głabkowo? 
- T.o wina mo;eg-o meża. wczo­

ra i wrócił tak późno d,o domu. 

WYBIEG. 
Dlaczeg-o zawsze zamykaS1 

oczy, ile.kroć pijesz wódkę? 
- Lekarz mi polecił. abym nie 

zag-Ią.dał do kieliszka. 

Odhito na \lo-fas.lef maszynie rota l: vj.n ej 
w Łodzi DrZJi ulicy Karola Nr. 2. 

Za wvdawnlctwo odpowiada. Władnław Styou.kowskL 
u. redakcie odoowiada : RomalI rurma6lkl. 


